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Socyalna demokracya i etyka.
Pod tym bardzo zachęcającym tytułem, znajdu­

jemy w ostatnim zeszycie znanego z społecznych 
tendeneyj swych tygodnika berlińskiego Sociale Pra- 
xis artykuł, który z wielu względów zasługuje na 
uwagę. Autorem jego jest di. Fr. W. Foerster, 
docent uniwersytetu sainOłiskiego i zarazem sekre­
tarz międzynarodowego Związku Towarzystw ety- 
czuych.

Opowiłida, że spotkał się niedawno w Londynie 
z Williamem S a n d e r s e m ,  który między przywód­
cami robotniczymi w Anglii chlubne ma imię z ty­
tułu uzdolnienia i charakteru. Sauders przez dzie­
sięć lat wspólnie z głośnym Johnem Burusem praco­
wał w mieście Battersea nad wywalczeniem w tam­
tejszym zarządzie gminnym skutecznej reprezentacyi 
dla interesów robotniczych. I  obaj dokonali* swego: 
Każdy robotnik w Bettcrsea ma dziś zapewniony 
uczciwy zarobek. Robotuicy wywierają tam wpływ 
bezpośredni na administracyę miejską, a przez to 
także oddziuływują na zadaw anie się społeczne 
przedsiębiorców prywatnych. Teui dziwniejszem mu­
siało się wydać, że Bandera nagle porzucił stanowi­
sko sekretarza Independent Labour Party i poświę­
cił się całkowicie ruchowi e t y c z n e m u .  Zapytany, 
tak tiómaczy pobudki, które go do tego skłoniły:

Od dłuższego już czasu coraz bardziej utwier­
dzam się w przokonauiu i coraz jaśuięj widzę, że 
warstwa robotnicza w miarę, jak rośnie jej siła, na­
rażona jest na tak ciężkie pokusy etyczne i staje 
wobec tak gwałtownych zadań politycznych, iż sam 
apel do świadomości klasowej lub do korzyści inate- 
ryalnych daje zgoła niedostateczną podstawę dla 
agitacyi, która ma w rzeczywistości odgrywać rolę 
kierującą i przewodnią. Nasz ruch robotniczy prze- 
Oewszystkiem nie potrzebuje żadnych nowych pro­
gramów, ani t. zw. haseł praktycznych. My Anglicy 
mieliśmy już dość tych rzeczy „praktycznych'*, a 
czego uam nie dostaje, to nowej siły duchowe), któ- 
raby poruszyła masy do głębi i obudziła w nich 
p o e z u e i e  p o t r z e b y ,  k t ó r y m  z a s p o k o j e n i e  
S a me g o  g ł o d u  n i e  e z y u i  j e s z c z e  z a d o ś ć .

Kiedy z końcem lat osiemdziesiątych przyszła 
na Anglię wielka, przemysłowa kryzys, zdawało nam 
się — mówił Sauders dalej — że przeciwieństwa 
między ubogim a bogatym będą coraz jaskrawsze i 
że iiastunio państwa socyalistycznego jest bliskie. 
Postanowiliśmy nowy ustrój przygotować drogą uspo­
łeczniania zarządów gminnych. A dziś widzimy, jak 
z samychże przemysłowych mas robotniczych pod­
nosi się nowy stan średni i że byłoby poprustu nie­
dorzecznością budować nadzieje wielkiego przeobra­
żenia porządku społecznego na instynktach głodo­
wych wynędzniałej rzeszy. Przed kilku laty związek 
zawodowy kotlarzy włożył cały majątek swój, około 
600.000 m. w akcye wielkiego przedsiębiorstwa że­

laznego, które notorycznie robotników swych wyzy­
skuje. To dało nam dużo do myślenia. Z najśwież­
szego rozwoju ekonomicznego wyłauiał się przed 
nami problem, całkiem nowy: Jakim sposobem ino- 
ż a aby stan robotniczy, inteligentny, wykształcony 
uchronić od tego, aby nie popadł w ślepą żądzę 
zysku i sytą obojętuość, a pozyskać wszystkie 
jego siły, moralne i ekonomiczne, dla dzieła orga- 
nizacyi?

Do tego przyłączyło się jeszcze inne spostrze­
żenie — powiada Sauders w dalszym ciągu — a 
mianowicie doszliśmy do przekonania, że problem 
doniokraeyi jest o wiele trudniejszy i bardziej po­
wikłany, niż przedstawialiśmy to sobie z początku. 
My Anglicy — jak wiadomo — chlubimy się tein, 
że do administracyi naszej nie wkradła się jeszcze 
owa korupeya polityków amerykańskich, którą re­
prezentuje np. demokrata Oroker, uznający z całą 
naiwnością, że stronnictwu, które jest u władzy, 
przysługuje oczywiste prawo wyzyskania swych 
wpływów politycznych, dla osobistego wzbogacenia 
się. Ku własnemu jednak przerażeniu dostrzegliśmy 
w ostatnich czasach, nie dalej np., jak w Batterseo, 
że z rozwojem władzy i siły w masach ujawniają 
się już pierwsze początki demokratyczuej korrupcyi. 
Robotnicy, zatrudnieni przez gminę, usiłują wpływ 
swój jako wyborcy w tym kierunku wyzyskać, aby 
sobie z funduszów publicznych zapewnić place, zna­
cznie wyższe od tych, które przez związki zawodo­
we dotyczących branż zostały ustanowione i wyższe 
od tych, jakich kiedykolwiek od najprzyzwoitszego 
przedsiębiorcy zażądano. Następstwem togo byłoby 
Oczywiście coraz większe obciążenie podatkowe 
wszystkich mieszkańców powiatu. Słowem zaczyna się 
rozpowszechniać mniemanie, że giiiiua jest na to, 
aby ją  jak cytrynę wyciskać.

Tyle Sauders. — Objawy, ua które wskazał, nie 
są bynajmniej odosobnione, przeciwnie mnożą się i 
budzą już w szerszych nawet sferach zastanowienie. 
I  tak n. p, na odbytej niedawno konferencji agita­
torów i delegatów socjalistycznych w Ghisgowie mó­
wiono na ten sam temat wiele o „kłopotach większości 
robotniczych4*. Chodziło w szczególności o okręg 
West Horn, gdzie większość przeprowadziła na ko­
rzyść robotników miejskich 8-godzmny dzień pracy, 
wydatne podwyższenie płac i inne ważne postulaty 
programu robotniczego. Zdobycze te jednak niotylko 
nie powiększyły sumienności robotników, łecz przeci­
wnie stwierdzono, że robotnicy ci uważali przedsta­
wicieli swoich w Radzie gminnej, jako rodzaj spól- 
ników spisku, mającego zadanie, wyzyskać z fundu­
szów publicznych, ile się tylko da, na wyłączną ko­
rzyść pewnej grupy społecznej. Innemi słowy chodzi
0 plądrowanie grosza publicznego przy pomocy prze­
wagi politycznej. Zrozumieć łatwo, że przywódcy so­
cjalistyczni angielskiego ruchu robotniczego wielką
1 baczną na te niepokojące objawy zwracać zaczynają

uwagę,' jestto bowiem pierwsza próba kontroli demo­
kratycznej w zarządzie gminnym, a nieudanie się tej( 
próby mogłoby sprawę samą skompromitować i zgu-i 
bną wywołać reakcyę. Co będzie zresztą, gdy w miarę,1 
jak socyalizm gminny większe uczyni postępy, wzro­
sną także rozmiary takiej korupcji? Nie dopuścić do 
tego, jest pierwszą na dziś troską każdego, komu na 
powodzeniu sprawy robotniczej, dla dobra samychże 
robotników, naprawdę zależy.

Sanders trafnie ocenia sytuacyę. Z objawów 
powyższych wysnuwa dowód, że r u c h  r o b o t n i ­
c z y  z s a m ą  l i  t e o r y ą  w a l k i  k l a s  i z wy ­
ł ą c z n y m  a p e l e m  do  d u c h a  k l a s o w e g o  
n i e  z a j d z i e  d a l e k o .  Moralno wyodrębnienie 
się warstwy robotniczej od całego ogółu społeczeń­
stwa musi nieuchronnie w masach n i e ty  lk o  s k r z y ­
w i ć  p o c z u c i e  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  ale wy­
robić w nich także ową p o d w ó j n ą  m o r a l n o ś ć ,  
k t ó r a  j e  w d a n y m  w y p a d k u  u c z y n i  n i e ­
z d o l n e  mi  do  s u m i e n n e g o  s p r o s t a n i a  
s w y m  z o b o w i ą z a n i o m  m o r a l n y m  wo b e c  
o g ó ł u .  Słusznie też wywodzi Sauders w E thkal 
World'.

Przywódcy klas pracujących mają przed sobą 
chwilę krytyczną. Kazauia na teinat walki klas mogą 
być znakomitym środkiem do skupieuia i zrzeszenia 
głodnych mas w ciężkich czasach, ale ta propaganda 
nie potrafi oddać nam na usługi polityki gminnej ro­
botnika ofiarnego i siluego charakterem, zdolnego 
zrozumieć, że stanowisko jego jest z wielką sprawą 
nierozilzielnie związane. Propaganda ta może ra­
czej przygotować grunt krótkowzrocznemu rozumo­
waniu, że robotnik, dążąc do tego, aby jak naj­
więcej zlupić z kasy publicznej i jak najmniej 
dćtć za to, w ten sposób mści srę niejako na klasach, 
które dotychczas praw jego uznać nie chciały. Sam 
apol do interesu klasowego okazał się tam tylko sku­
tecznym, gdzie w grę wchodzą czysto jednostkowe 
i indywidualne interes-y. Jeżeli jednak najwyższy! 
ideał ruchu robotniczego zapuścić ma korzenie w ser­
cach pracującego ludu, to p o t r z e b a  n a m  p r o p a ­
g a n d y ,  k t ó r a  n i e t y l k o  p r a w a  g ł o s i ,  a l e  
i o b o w i ą z k i . . .  p o t r z e b a , b y  p r z y w ó d c y  ro­
b o t n i k ó w  j a k  u a j g ł ę  hi ej  p r z e j  ę l i  s i ę  e ty ­
c z n ą  s t r o n ą  s w e j  m iśy i...

Nie ulega wątpliwości — kończy Foerster swe 
uwagi — że ruch, zaznaczony przez Sauaer.sa, roz­
wijać się będzie dalej i że uajzawziętsi z czasem 
będą musieli przyznać, iż gruntowne „zetyzowanie** 
propagandy socyalistycziiej — zarówno w jej zasa­
dach, jak i w całym agitatorskim żargonie — jest 
najwłaściwszą polityką realną ruchu masowego i przed­
stawia najbardziej fundamentalny „interes klasowy“ 
sler robotniczych. Było rzeczą aż nadto zrozumiałą, 
że ruch robotniczy w pierwszeiu stadyum swej eman- 
cypacyi zerwał z tradycją i frazesami o moralności
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(Ciąg dalszy).
Raptownie, niespodzianie objawiła się przed 

oczami duszy jego Marynia z uśmiechem królowej, 
z mądrością ua czole, z głębiami w oczach, stając 
w przycienionym rogu salonu,

Błyskawica oświeciła mu mózg.
Często takie złudzenia i takie błyskawice pa­

dają na podniecony wrażeuiaini umysł.
Mimowoii rzucił wzrokiem po postaciach pię­

knych Niemeczek i znowu spojrzał w szarawy róg, 
wyciągnął radośnie ręce.

Nadbiegła Ketti.
— Do kogo ? — spytała ciekawie.
— Do marzeń. Zobaczyłem postać i do niej 

wyciągam ramiona.
— Kobiecą ?...
— Prawdziwej kobiety — myślał w duchu, pa­

trząc na Niemeczkę. — Kobiety, która potrafi ko­
chać, lecz i cierpieć umie i walczyć i wytrwać 
i zwyciężać miłością I... U was takich kobiet mało, 
a w waszej sforze uie ma ich zupełnie.

Po twarzy dziewczęcia, przemknęły blado ró- 
ż we płomyki, na błękitach oczu zaświeciły gwiazdki 
przeczuć i radości.

Tadeusz powstał.
— Tańczmy — szopnęla. — Chcę się upoić 

muzyką mego króla i mym bogicm-walcem. Lubisz 
ze mną tańczyć?

— Wpadasz cudownie w takt, jakaś rozkoszna 
woń cię otacza, że możuu paść...

Dziewczę ze wzruszenia uie mogło mówić i od­
dychać. Szybko jednak zapanowało nad sobą i chcąc 
zrobić ujście radości swej, zaczęło nucić radośnie 
melodyę walca. Pomagał jej Tadeusz. Za nimi po­
szły iaue pary.

Przyjemny szmer śpiewu zagłuszał często 
fortepian. Ogólue panowało rozraarzeuie pod czarem 
króla tonów i boga Wiedeńczyków.

Głosy się podnosiły coraz śmiolej, coraz gło­
śniej, zmieniając się w ogólny chór.

Z po za porlyery ukazały się postacie ojców, 
z drugiej strony weszła matka, uśmiechnięta 
i szczęśliwa. Oklaski zagłuszyły śpiew, łecz w tej 
chwili powtórnie zapanował śpiew z wzrastającą 
silą fortepian zmienił się w akompaniament.

— Prześlicznie, dzieci, a teraz proszę was na 
wieczerzę — odezwała się głośno matka, odsuwając 
pm-tyerę. Fortepian zamilkł, pary stanęły i podawszy 
subie ręce, przeszły do sali jadalnej, urządzonej bo­
gato z komfortem mieszczańskim.

Tadeusz, siedząc obok Ketti, miał po lewej 
stronie bankiera o marmurowo zastygłych rysach. 
Zaledwo błyskawicami twarz ta przelotnie się oży­
wiała, gdy oczy zobaczyły coś dobrego do pochwy­
cenia. Mówił spokojnie, wyraźnie i dobrze, lecz 
tylko wb dy, gdy go własna przyjemność lub konie­
czność do tego zmuszały.

Bawiącego się Tadeusza z KeLti zręczuie od­
ciągał, zadając mu pytania, które go zaciekawiły. 
Tadeusz odpowiadał na nie tak zajmująco, że za­
częto go słuchać z natężoną uwagą.

Rozmowa toczyła się o wewnętrznych stosun­
kach austryaekiej produkcyi.

Tadeusz raptownie rzucił pytanie, dlaczego do-, 
tąd Austrya, mimo, że ma wyrówuauy budżet, pra­
wie o pół wieku cofnięta jest w sprawach handlu, 
przemysłu i targu pieniężnego od reszty zachodniej 
Europy.

Zrobiła się cisza, bankierzy pytali się aiebie, 
wzrokiem: czogo ten naiwuy Polaczek chce?

„ — Prosimy o wyjaśnienia — odezwała się spo­
kojnie karaieuna twarz.

— Na zachodzie, a nawet w Niemczech, mo­
neta jest złota, u nas papier. Dopóki Austrya nie 
będzie mieć również monety złotej, dopóty musi po­
zostać po za temi państwami, których moneta jest 
złotą. Obce kapitały dopóty nie będą wchodzić do 
Austryi, dopóki, dając złoto, nie uwierzą, że złoto 
odbiorą i dlatego u nas pieniądz jest drogi.

— Prawda, ale ta kwestyu dla Austryi jest 
jeszcze w dziedzinie marzeń — pochwycił gospo­
darz domu.

— Austrya, chcąc żyć i wzmagać się, musi 
zniieuić marzenie w ciało. W interesie panów leży, 
aby się to jak najprędzej stało. Jesteście pośredni­
kami pieniędzy między państwami i sami szukacie 
po całym świori - interesów, a wasze pieniądze zale­
żą od gry giełdowej i traktowane eą, jak papiery.

(C . d . n.)
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i  taktykę swą opa.il wyłącznie ua realnych przeja­
wach społecznych i tendencja*!* życiowych.

Ale doświadczenie i obserwacja tego życia re ­
alnego doprowadza najtęższych między nimi krok po 
kroku niemal do ponownego odkrycia otyki, ile  że 
zagłębiając się w warunki społecznego odrodzenia 
i w potrzeby organizacji społeczuej, nie mogą pomi­
nąć niezbędności czynników etycznych i muszą w końcu 
uznać, że polityka i etyka już choćby z tego powodu 
nie uają się oddzielić, iż siły etyczne są same przez 
się także siłami politycznemi, t. zn., iż dla ukształ­
towania instytucyj politycznych w małym, jak wielkim  
zakresie stają się czynnikami decydującego zna­
czenia „

Uważaliśm y za właściwe zwrócić uwagę na ar­
tykuł powyższy, raz dla tego, że rzecz, w nim poru­
szona jest dla wszystkich ludzi myślących niewątpli ■ 
wie ciekawa i  zajmująca, powtóre, że najświeższa ta  
jewolucyn wychodzi z Anglii, tej klasycznej ojczyzny 
uowoczesnych walk o prawa proletaryatu.

Bośniacka kolej.
W iś d e ń . 4 listopada.

Nigdy wpływ Węgrów na austryackie stosun­
ki nie objawił się jaskrawiej, jak obecnie, kiedy Wę­
grzy nie chcą pozwolić Austryi na budowę kolei ual- 
jnacko-bośniackicli.

Jest to publicznym skandalem, że wielka pro- 
wiucya austryacka, Dalmacya, połączoną nie jest li­
nią kolei żelaznej z Austryą, a cały ruch handlowy 
z Dalmacyą odbywa się morzem.

Li o można bowiem połączenia Serajewo—Mat- 
kowicz, razem z regulowaną Narrenta uważać za 
dostateczue połączenie Austryi z Dalmacyą. Repre­
zentacja dalmacka w Sejmie w Żarze i w Radzie 
państwa od lat dwudziestu kilku dopomina się bez­
skutecznie o budowę dróg żelaznych w Dalmacyi. 
W ostatnim programie inwestycyjnym, przedłożonym 
przez ministerstwo Koerbera, wstawioną była kwota 
IjJf/a miliona kor. na wybudowanie linii z portu do l- 
matyńskiego Spalato do Arzano na granicy dalmatyu- 
sko-bośniackiej.

Rząd austryacki łudził się nadzieją, że uda mu 
się przedłużyć linię Novi—Banjaluka do Jajce i przez 
linię Jajce—Bugojno dokona połączenia Dalmaeyi 
z Bośnią. Byałby to liuia w interesie Spalato i Dal- 
macyi i przyniosłaby korzyść austryacldm interesom 
w Dalmacyi. Tymczasem WęgTzy drżą o swój port 
w Finme i nie pozwalają robić mu konkureucyi przez 
połączenie Spalato linią kolejową z Bośnią. Natomiast 
żądają Węgrzy budowy kolei bośniackich z Sznnrnc 
do Doboj i z Serajewa do Sandżaka tureckiego i dalej 
do Mitrowicy. Leży to w interesie handlu węgier­
skiego, który w ten sposób opanuje handlem lewan- 
tyńskim. Z Mitrowicy prowadzi linia kolejowa do 
handlowego portu Salonielii w zatoce salonickiej nad 
morzem egejskiem. W ten sposób uzyskałyby Węgry 
bezpośrednie połączenie Budapesztu z Tnrcyą i z por­
tem nad morzem egejskiem niezależnie odkulei serb­
skich i bułgarskich.

Co wszakże najciekawsza w tych preteusyuch 
węgierskich, t.o kwestya kosztów. Gdybyż jeszcze 
Węgrzy budowali koleje bośniackie w interesie wę­
gierskim leżące za węgierskie pieniądze, nic by 
przeciw temu powiedzieć nie można, jak  tylko dora­
dzić Austryi, żeby to samo czyniła w swoim inte­
resie.

Tymczasem według słynnej ugody do budowy 
kolei bośniackich przyczyniła się Austrya kwotą 
65-6%, Węgry zaś kwotą 34'4°/t‘ Czyli innomi sło­
wy Węgry żądają od Austryi, żeby im dwie trzecie 
kosztów budowy kolei bośniackich, leżących w inte­
resie Węgier, zapłaciła Austrya, sami zaś równocze­
śnie nie clicą się przyczynić jedną trzecią częścią 
do budowy znacznie muiujszej, bez porównania tań­
szej kolej Argano - Bugojno, leżącej w interesie 
austryaekim.

Taką to spółkę zawarła Austrya z Węgrami.
0  tę też sprawę rozchodzi się obocnio na nieustan­
nych konferencjach wspólnych ministrów w Wiedniu
1 Budapeszcie, pod przewodnictwem cesarza odbywa­
nych ; przvczem to jest najciekawsze, że w s p ó l n i  
ministrowie: miuister wojny i minister wspólnych fi­
nansów, oraz wielkorządca Bośnii, p. Iiallay, są 
w tym oporze zupełnie bierni — podczas gdy rząd 
węgierski p. Szella czyni opozycyę i stawia kwesty ę 
na ostrzu noża. Ze strony austryackiej minister ko­
lei W ittek opiorą się wszystkimi wpływami preten- 
syom Węgrów. Wszakże pozycya gabinetu austrya- 
c ki ego bez parlamentu, któryby go mógł poprzeć, 
tuk jest słabą, że nadzieja zwycięstwa wpływu 
austryackiego jest bardzo wątpliwa.

Chyba może dyskusya o małżeństwie areyksię- 
cia Ferdynanda d7Este z hr. Chotek, prowadzona 
z gorszącą drobiazgowością w Sejmie węgierskim, 
może szanse zwycięstwa w decydujących sferach 
przychylić nie aa korzjść Węgrów. W każdym ra­
zie .sytuacja jest poważną tak, że po obydwu stro­
nach Litawy krążą pogłoski o kryzis gabinetowej.

Węgrzy atoli pracują wypróbowanymi środkami 
groźby i wymuszenia — a dotąd one nie zawo-

itósiejsie p&iszetue lekarzy.
(Posady. Do,diody sial:).

Jeden z filozofów powiedział: Lekarzami opie­
kuje się Bóg! To jest prawda święta i wielkie szczę­
ście. Rząd nie roztacza nad nimi swej ojcowskiej 
opieki YVprawdzie czuć im daje swą potężną rękę, 
bo mm który z nich zarobi na śniadanie, już przy­
syła mu fasyę podatkową do wypełnienia, ale też 
na tem i koniec.

Rób sobie co chcesz, byłeś podatek zapłacił. 
A prawda! skłamałbym. Opiekuje się nimi i płaci 
dosyć znacznie w czasie epidemij, grożących pań­
stwu. Możni tego światu mają strach przed śmier­
cią. Ody ona nad nimi wisi, przypominają sobie, że 
są lekarze, którzy leli od niej mają bronić i zasta­
wiać własneini piersiami. Po skończonym strachu: 
Paszo! woni

Rząd ma swoich stałych lekarzy t. z. fizyków. 
Biurą oni stałą pensyę, jeżdżą po komisyach, są 
zresztą o tyle lekarzami, o ile noszą tytuł doktorów 
nauk lekarskich, gdyż skrępowani są tak dalece 
różnorodnymi przepisami i t. z. „Normą ordynacyj- 
uą“, że nie są nawet w stanie nabytej wiedzy le­
karskiej na korzyść chorych spożytkować. Całe le­
czenie rządowe, przez fizyków prowadzone, cala t. z.
a.ntyse|iiyka epidemiczna jest do dnia dzisiejszego 
tylko marną komeayą, chyba tylko dla statystyki 
istniejącą.

Zresztą, są to zwyczajni biurokraci, z tą tylko 
różnicą, że nie mogą wysoko awansować. Prawnicy, 
inżynierowie, wstępując do służby rządowej, mają 
karyerę otwartą. Gdy tylko nie zajmują trwałego 
miejsca w „Szwurcbuchu*, idą naprzód i po latach 
dobijają 7, 6 rangi — czasem wyjątkowo i wyższej. 
A lekarze rządowi?

Ci wprawdzie chodzą na medycyuę sześć lat, 
t. j. dwa lata dłużej, niż iuui, ale za to najwyższy 
ich awans dzisiejszy, to 8 ranga — po nąjdłuższem 
da Bóg życiu. Są wprawdzie coś ze dwie 7, u jeuna 
nawet 6 ranga, ale na tamte trzeba czekać z 25 
lat, a na tę ostatnią chyba z 50, nim ze wszystkich 
jeden ją  otrzyma. Ne dla tebe Fediu sołonyna! Nic 
dziwnego, że nie wielu do tej służby nie idzie — 
wolą wolność, choćby głodną, niż niezaszczytne 
jarzmo i — befel pana starosty.

O l e k a r z a c h  w o j s k o w y c h  jako leka­
rzach, nie ma co mówić nawet. Razem z t. z. „Ver- 
pfiegsbraużą“ tworzą ogon wielkiej armii, stoją atoli 
*um eiaen Schritt* po za właściwym „Corp otficiere“. 
„Nonna urdynacyjna* dozwala im stosować zaledwie 
kilkadziesiąt środków lekarskich, t. j. tych przed 
wiekami jeszcze do medycyny wprowadzonych. Nowe 
zdobycze wiedzy na polu środków leczniczych dla 
ich „normy" nie istnieją.

Mają to bene, że w czasie ćwiczeń wojskowych 
pozwalają im przejeżdżać najbardziej wybrakowane 
habety, zresztą w hierarchii wojskowej awansują tak 
jak „akademicy z Łobzowa* tylko że o tyło później,
0 ile muszą być wiekiem starsi, spóźniwszy się przez 
wyższe gimnazyum i cale studya medyczne. Po nia- 
tuzalemowein życiu dosługują się rangi „Stabsarzta*
1 znowu wolno im patrzyć na czerwone taśmy „Go­
nera larzta“, których w calem państwie aushyaekim jest 
coś 5-ciu czy 6-ciu.

W czasie tegorocznych manewrów pokazał się 
fakt dosyć smutny a to że lekarze są tak obarczeni 
pisaniem rozmaitych rozmaitości, że czasu nie mogą 
znaleźć dla chorych w barakach. Ładnie by to było 
na wojnie prawdziwej! Wszak do pisania jest tylu 
„Unterolicerów!“ ?

I n n e  p o s a d y  r z ą d o w e ,  jak np. przy fabry­
kach, salinach etc. obejmuje mąż, mający (jakto u nas 
bywa) najtęższe plecy poza sobą. Dostają je nieraz 
posiadający już jedną posadę rządową, tj. fizycy.

Dość wspomnieć o ostatniej nominacji w Kalu- 
szn. Posadę tę 10 rangi otrzymał lekarz powiatowy, 
8-mą rangę już posiadający. R i de pujaeeio.

Liwoaz

KORESPOMENCYE.
(On/(finalna korespotulenąja „Stawa Polslciegou).

P r a g a ,  3 listopada.
Rok szkolny w uniwersytetach w Pradze roz­

począł się już na wszystkich wydziałach. Rok ten, 
przyniósł kobietom, chcącym się poświęcić studyom 
lekarskim, bardzo ważną zmianę. Oto otrzymały od 
ministerstwa, o co kołatały daremnie przez szereg 
lat, pozwolenie na zapisywanie się na fakultet me­
dyczny w charakterze rzeczywistych słuchaczek. 
Dotąd przyjmowano je jako liospitantki, co za tem 
idzie, nie mogły one pracować w klinikach i składać 
egzaminów. Studontki, mające już za sobą wymaga­
ną liczbę przesłuchanych semestrów, podały prośbę 
do ministerstwa o zaliczenie im tych lat pracy i po­
zwolenie złożenia egzaminów. Obecnie jest tu 7 stu­
dentek na medycynie, z nich 2 eksternistki. Na 
oddział przyrodniczy uczęszczają 2, nu historyczny 
3, 20 zaś bądź to na filologię, bądź też na fiWfcąiię. 
Między tymi jest jedna Bułgarka na wydziale histo­
rycznym i Polka na filozofii.

W tym roku również przyjęto pierwszą kobietę 
na techniko niemiecką, a jest nią Rosjanka. •

Rozpoczęły się też w uniwersytecie czeskim 
wykłady dla nauczycielek miejscowych, chcących się 
wyżej kształcić. Znany przyrodnik Yrba wykładać 
będzie mineralogię, prof. Gruss astronomię, prof. 
Yeydowsky biologię, prof. Mrazik zoologię, prof. 
Drtina pedagogikę, prof. Krejczi wreszcie rozbierać 
będzie główniejsze problematy psychologiczne.

Uniwersytet ludowy zaczął swą pracę pierw­
szym kursem prelekcyj popularnych. W programie 
znajdujemy, między iunemi wykłady o „anatomii 
głowy*, „Metalach", „O najważniejszych potrawach 
i ich psuciu się*, „O psycholog! dziecka*, *0 dro­
gich kamieniach", „Jak się rozum zapatruje na mo­
ralność religijną i niereligijną". Prelekcye odbywać 
się b^dą także i w miastach prowincjonalnych, do­
kąd wyjeżdżają kolejno profesorowie uniwersytetu 
w Pradze.

Podnoszony oddawna projekt założenia teatru 
ludowego w Pradze wszedł na drogę urzeczywistnie­
nia. Utworzyło się mianowicie towarzystwo akcyjne 
i zatwierdzono już plan budowy, która ma się roz­
począć w 1902 r., a w 1903 na wiosnę odbędfie się 
pierwsze przedstawienie.

Opera czeska poniosła ogromną stratę, zmarł 
bowiem d. 15 z. m. Zdenok Fi bieli, artysta muzyk, 
twórca wiciu oper, jedno ogniwo tryady, którą two­
rzą z nim Smetana iDworzak. Urodził się w Szebo- 
rzycach, wykształcenie odebrał w Wiedniu i Pradze, 
konserwatoryum zaś skończył w Lipsku. Następnie 
uzupełnił jeszcze swe studya w Monachium i Paryżu. 
Za najlepsze jego uchodzą opery: „Newesta Messin- 
ska", „Bour#e“, „Szarka* i kompozycya melodrama- 
tyczuli do trylogii Yrchlickiego ,.Hippodanu“. Pogrzeb 
śp. Fibicha odbył się z wielką okazałością.

Grotio wetergliów.-titeratów założyło beletrysty­
czny tygodnik Zion, którego pierwsze zeszyty czynią 
dodatnie wrażenie. Do rzędu współpracowników za ­
ciągnął się między innymi poeta Kyapil, tlónmitz 
Krasińskiego, Asnyka i calęgo szeregu młodszych 
poetów, dobry w ogóle znawca naszej literatury.

Jedna z ruchliwszych firm księgarskich zamie­
rza wydawnictwo biblioteki polskiej, w skład jakie; 
wchodzić będą wybitniejsze ntwory beletrystyczne 
W Pilźnie wychodzi zeszytami gramatyka język 
polskiego wraz z pierwszą książeczką do czytania 
Autorem jej jest p. Hora, wydawca znanego słoh niWt 
czesko-polskiego i vice-versa. Pożądane to wydawni­
ctwo, gdyż dziełko Jelinka nie odpowiada już po­
trzebie. Wobec ciągłego nawoływania do zgody 
czesko-pokskiei należało oddawna ułatwić Czechom 
zapozuanie się z pobratymczą mową. Odrcwąi..

Z podróży do Kamczatki.
W yspa Saohalin.

Opuściwszy 24 czerwca Wladywostok podczas 
mgły, korzystając z pomyślnego wiatru, rozwinęliśmy 
wszystkie żagic, niestety nie na długo, gdyż nad 
wieczorem wiatr ustał prawie zupełnie, tak, że mu­
sieliśmy się uciec do pomocy umszyuy parowej. 
Mgla była tak gęsta, że pomimo, iż przepłynęliśmy 
w oddaleniu tylko 2 mil (morskich) popod wyspę 
Askold, której mijwyższy szczyt wznosi się na 1800 
metrów, nie widzieliśmy jej wcale. Z obawy zderze­
nia się z okrętami, dawaliśmy ciągle sygnały ostrze­
gające świstawką parową. Następnego dnia popołu­
dniu zerwał się silny, południowy wicher, który 
umożliwił rozwinięcie żagli, pomimo to mgła nie 
rozrzedzała się, wobec czego nie można było ozna­
czyć astronomicznie pozycyi okrętu. Zbliżywszy się 
do cieśniny La Perouse, dzielącej Sackalin od japoń­
skiej wyspy Yezo, musieliśmy żeglować nadzwyesaj 
ostrożnie. Wązka ta  cieśnina, posiadając strome 
brzegi, mnóstwo podwodnych raf i skaliste dno, 
w które nie można zarzucić kotwicy, jest dla okrę­
tów nader niebezpieczną. Podczas la li, wśród naj­
większej ciszy, zrywają się raptuwnie gwałtowno 
burze, zmuszające okręty uciekać na pełne morze, 
gdyż na calem jej wybrzeżu nie ma ani jednej bez­
piecznej przystani. „Nautilus* jednakże miał szczę­
ście. Gdy zbliżył się bowiem do przylądku Notoro, 
mgła się rozeszła a zajaśniała śliczna pogoda. To 
też rozwinąwszy resztę górnych żagli, mknęliśmy 
szybko naprzód do położonego w głębi zatoki Ani - 
wa, głównego miasta wyspy Korsakowska dokąd, 
nie używając już więcej maszyny parowej, przyby­
liśmy w duiu 28 czerwca przedpołudniem.

Sachalin, ta  kolonia posieleńców i katorgi, bu­
dzi w nas smutne wspomnienia. Patrząc na tę ponu­
rą i dziką wyspę, nasuwa się pytanie, ilu to Pola­
ków poniosło na niej powolną, lecz okrutną śmierć 
męczeńską, za miłość Gjczyzuy i za wiarę. Tyla 
ich tam z naszych odeszło z sercem gorącem a czy: 
stein, z czołem, wzaiesiouem w górę, by nie powróci- 
więcej.

Już samo geograficzne położenie Sachalinu 
wskazuje na jago ostry klim at; że na wyspie są nie­
przystępne tundry i tajgi, domyśleć się łatwo, ale
wiele fcud jest mąk i rozpaczy, jakie piekło stwo­
rzono dla posieleńców i katorżników wśród tej 
obumarłej natury, tego najbujniejsza wyobraźnia wy-.dzily.

Z powodu przeniesienia handlu Bfflfl § s  tOYha^W łokciowych, bielizny
do hotelu „George’a“ V S 91P 7 6 3  damskiej i męskiej, oraz kon- U K O I L I  LUDWIG
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SJtawić sobie nie zdoła. Odzwierciedlić Je mogą chy­
ba tjriko ci, co zaznali tego piekl i na ziemi...

Długa a wąska wyspa Sm Imliii poLżoua jest 
polńiędzy -16 a 55 st.opi.iein półu. szur. opodal wy­
brzeża rosyjskiej Mundżuryi, od której oddzieloną 
■at cieśniną Tatarską. Istnienie tej cieśniny skon­

statowano stosunkowo niedawno, albowiem jeszcze 
w r. 1805 Krnsensteni, zwiedzający Sachaliii, uważał 
ją  za wystający w morze półwysep. Zaszczyt odkry- 
i ta tej cieśniny przypada w udziale Japończykowi, 

lamia Riuso w roku 1840 i od tego czo.su datują 
,ę starania R-syt cek in zgarnięcia wyspy.

W r. 1758 podczas wyprawy rosyjskiej, którą 
dowodził Korsaków, założono w południowej części 
nyspy, w zatoce Aniwa osadę, z której powstało 
imstępnie miasto Kcrrsakowsk. Rezultatem tej, jak 
następnych wypraw było, uputrzenie przez Rftsyę 
tej wysjiy, jako kolonii deportacyjni j dla przestęp­

ów i w tym celu czyniono starania celem z garnięcia 
j i i-od uerło „białego c a ru \  Ostateczne odstąpienie 
wachalinu ze strony Jajonii, do której wyspę tę za­
liczano, nastąpiło jednak dopiero w r. 1175.

Ludność wyspy, której obszar równa się Bel­
gii i Hulundyi, wyn.isi około 11.000 mieszkańców, w 
zem 2.000 Gilaków, 2.500 Ainosów, 500 Oroksów 
6 0(0  Rosj an. Gilukowie, nie różniącj się uic/ein 
d swych pobratymów z nad Amuru, zamieszkują 

j łnoeną część wyspy i trudnią się przeważnie po- 
i waniem i rybołówstwem.

Oi-okoffie, pochodzenia tnnguzkiegu są wyłącznie 
nyśliwyini, a zagadkowy szczep Ainosów należy 
uważać za pierwotnych mieszkańców wyspy. Niektó­
rzy etnok gowie uważają Ainosow za odrębną zu­
pełnie rasę, od której pochodzą mieszkańcy archipe­
lagu japońskiego, a którzy, wyparci przez Japończy­
ków, zamieszkują obecnie północną część wyspy Yezo, 
Sachalin i wyspy Kurylskie. Wśród wszystkich mon­
golskich szczepów' odznaczają się silnym zarostem.

-Jako rosyjska kolonia, dzieli się Sachalin na 
trzy okręgi. Gubernator wyspy nie rezyduje jednak 
i,a niej, lecz w położonym na stałym lądzie Aleksan­
drowską naprzeciw którego na zachodniem wybrzeżu, 
leży osada Dui, w pobliżu której znajdują się obiite 
kopalnie węgla kamiennego.

Przerzynające wyspę z północnego wschodu na 
południowy zachód paomo gór wygląda jak olbrzymia 
zastygła fala, pokryta lasem sdSnowym. Brzegi wy­
spy wysokie, urwiste i nieprzystępne a na ich zbo­
czu zygzakami idą żółte warstwy gliny, ciemuo-szare 
węgle, białe piaskowce, gdzieniegdzie zaś przegląda 
rdza rudy żelaznej. A na wierzchu —tajga. Wierz­
chołki sosen wydłużyły się w kierunku wiatru, jak 
dym z komina, zdaje się. że olbrzymy to wyciągają 
ręce i usiłują uciec ud brzegu strasznego, od tego 
zimnego morza i wiatru...

W nętrze wyspy jeszcze bardziej ponure i stra­
szne. Tylko połamane gałęzie trzeszczą pod nogami. 
iNie słychać ani śpiewu ptaków, ani żadnych innych 
!głosów — głucho i smutno dokoła. Miejscami jednak 
natrafia się na okolice odmienne. Góry bardziej po­
chyłe, doliuy szersze, jasua zieloność odbija na cie- 
mnem tle sosnowych lasów. I  słońce cieplejsze, pod­
czas gdy tam u góry, śnieg przy końcu maja grubo 
pokrywa jeszcze ziemię, tu widać go tylko gdzienie­
gdzie w cieuistych zakątkach dolin.

To okręg tymowski, stanowiący środkową część 
Sachalinu. Osady są tu gęściej zasiaue i mniej nę­
dzne, widać pola i woły u pługa. Gdyby lato trochę 
dłużej trwało, możnaby tu żyć jako tak o ; ale te uro­
dzajne przestrzenie zasadzone kartoflami — jedyny 
plon jaki nieubłagana ziemia wydaje — to tylko 
oazy, wyspy wśród moczarów i tajgi. Poza niemi 
ciągną się głuche tundry, olbrzymie torfowiska, poro­
słe rudym wrzosem. Im dalej w głąb, tem mokrzej, 
w zimie można tylko tędy przejechać. Szczęściem 
jednak i tundra i moczar mają swoją granicę, po za 
którą znaiduje się kraj do mieszkania możliwy — 
okręg korsakowski, Sachalin południowy.

Tu przynajmniej jest grunt suchszy, roślinność 
bujniejsza i klimat mniej ostry. Tu praca ciężka 
jtrochę się opłaca. Ptaki gwiżdżą i Śpiewają; prze­
cież jest tu jakieś życie, sluńce, ciepio, światło.

A jednak i tu smutno, bo gdzież na Sachalinie 
wesoło? Powietrze przepełnione ciężkiemi westchnie­
niami, w głosie ptaka słychać jęk. Tutaj wiele krwi 
przelali nieszczęśliwi skazań cy ... Grunt Suchaliuu 
nic nie rodzi, jeżeli nie jest zroszony potem i łzami. 
W głębi Sadialinu spoczywa mnóstwo ukrytych bo­
gactw, jak węgiel, nafta i żelazo; mówią, że jest 
także i złoto. Ale Sachalin zazdrośnie strzeże tych 
skarbów. Drogę przerywa tajga niedostępna, śmiałka 
.pochłoną trzęsawiska tundry. Ogniem i żelazem musi 
tu człowiek torować sobie drogę; potem, krwią i 
łzami uprawiać glebę, połowę życia poświęcić na to, 
aby dragą połowę przeżyć choć trochę znośnie. Oto 
jaka jest ta  wyspa-więzienie.

Stanisław Bobelak

Ruch przedwyborczy.
Jedno trzeba przyzuać posłom wielkiej własno­

ści: że poczuwają się do obowiązku stawania przed 
swymi wyborcami i zdawania im sprawy z swych

czynności poselskich. Powinniby brać sobie wzór 
z nich posłowie miejscy, zwłaszcza posłowie stolicy 
kraju, którzy pomimo trzjkrotuego wezwania wybor­
ców ani myślą stanąć przed nimi, jakkolwiek bynaj­
mniej nie chcą zrzec się zamiaru ponownego ubie­
gania się o mandat. Taki p. D u l ę b a  lub eksc. 
P i ę t a k  drwią sobie po prostu z swoich wyborców, 
przekonani, że o ich zaufania starać się nie potrze­
bują, bo do wyboru wystarczą im możne wpływy 
rządowe i Meniądze.

Inaczej dzieje się w wielkiej własności. Posło­
wie tej kuryi odbyli już cały szereg sejmików rela­
cyjnych, począwszy od złoezowskiego, na którym 
stanął prezes Kola polskiego, eksc.Jaworski, a skoń­
czywszy na bocheńskim w dniu 3 b in | gdzie jawił 
się przed swymi wyborcami z okręgu Bochnia— 
Brzesko—Wieliczka b. poseł do Rady państwa P  o- 
p o w s k i.

Jako zadanie Polaków w Austryi podniósł 
inowca, że „muszą oui dążyć wierni swym zasadom 
do tego, aby Austrya została tem, czem być po­
winna, t. j. państwem warującein warunki rozwoju 
wszyst. cii narodowości, zamieszkujących monarchię. 
Dlatego muszą oni usilnie się starać, o ile to od 
nich zależeć będzie, aby sprawy narodowościowe 
w Austryi załatwione zostały w drodze kompromi­
su, czyli porozumienia się walczących z sobą naro­
dowości i w tym punkcie życzenia ich są zgodne 
z dążeniami obecnego rządu11.

Koniec swojego przemówienia poświęcił p. Po- 
powski sprawie solidarności Koła polskiego, którą — 
rzecz prostu, jako członek rządzącej większości — 
uważa za konieczną.

P. Popowskiemu uchwalono votum zaufania.
*

Od posła Jana Daty, otrzymał Związek chłop­
ski następujące oświadczenie: „Proszę ogłosić, że
wyboru do komitetu centralnego nie przyjmuję.

Jan Data, poseł sejmowy11.
*

Z  B o r s z c z o w a  donoszą, że w Y. kuryi 
tamtejszego okręgu kandyduje brat namiestnika hr. 
Mieczysław P i n i ń s k i. Ten może liczyć ua pewny 
wybór. Będzie to jeszcze jeden poseł „z woli 
ludu".

•

W  V kuryi okręgu b r o d z k i e g o  mówią o 
kandydaturze budowniczego Spery, lekarza powiato­
wego dra Sobolewskiego, wreszcie demokraty in  par- 
tibas posła sejmowego Władysława G ó r k i ,  który 
będzie miał niezawodnie poparcie rządowe w nagrodę 
koziołków, wykonanych do tej pory.

*
T a r n o p o l ,  5 listopada. O terminie prawy­

borów wydział powiatowy w Tarnopolu wie wcześniej, 
jak odnośna gmina, w której prawybory mają się 
odbyć. Wydział powiatowy w listach urzędowych 
zawiadamia o terminie przełożonogo obszaru dwor­
skiego — dzierżawcę i właściciela, no i rozumie się, 
że ci zausznicy jawią się punktualnie i prawybory 
idą „po myśli11. Listy takie otrzymali Wilczek w 
Dolżance, i przełożony obszaru w Suszczynie.

Ciepła strawa dla ubogich.
Magistrat zasila corocznie zakład dostarczania 

bezpłatnej ciepłej strawy ubogim w miesiącach zi­
mowych, kwotą po nad 6.000 koron.

Pomoc to znaczna, z której korzystają naj­
ubożsi, skazani na publiczną dobroczynność, ale po 
za tymi, którzy mogą i chcą uciekać się do tej po­
mocy i są niejako uprawnieni do pobierania cieplej 
strawy bezpłatnie, istnieją we Lwowie tysiące pra­
wdziwie biednych, wstydzących się wyciągać rękę 
po dobroczynność publiczną biednych, którym szczu­
pły ich zarobek nie wystarcza na sporządzenie cie­
płego pokarmu, a tein mniej na kupienie go w gar- 
kiichniach i restaiiracyach. Żj ją więc miesiące nie­
raz kawałkiem suchego clileba i kieliszkiem wódki, 
wraz z całą rodziną, liczącą niekiedy kilkoro dro­
bnych dziatek, skazanych w najmłodszych już lalach 
na zaród ciężkich chorób, powstających ze złego i 
niepożywnego odżywiania się.

Czy nie możnaby i tej rzeszy, tak licznej, a 
prawdziwie biednej, nawet biedniejszej od publicznych 
żebraków, bo wstydzącej się swego niedostatku, 
przyjść ze skuteczną pomocą i umożliwić im korzy­
stanie z dobrodziejstwa zakupieuia ciepłej strawy za 
minimalną kwotę?

Jest ua3zein zdaniem sposób zaradzenia i to 
łatwo wykonalny, a w skutkach swych nader zba­
wienny. Wielkie centra europejskie mają wędrowne 
kuchnie, które, przejeżdżając miasto w różnych kie­
runkach, sprzedają takim biedakom ciepłą strawę po 
minimalnej niskiej cenie. Ale bywa i tak, że trudnią 
się tym procederem prywatni przedsiębiorcy, którzy 
z natury rzeczy muszą z takiego przedsiębiorstwa 
ciągnąć pewne zyski i co ustępują na obniżonej ce­
nie podawanej strawy, odbijają prawdopodobnie na 
jakości używanych do sporządzenia tej strawy 
artykułów żywności.

A gdyby miasto Lwów wzięło na sieMe fcf- 
cyatywę wprowadzenia i u nas kuchm wędrownych, 
a prowadzenia ich we własnym zarządzie i pod koń* 
Lolą miasta?

Rzecz sama przez się w wykonania nie tru­
dna; tylko cokolwiek dobrych chęci, nieco prawdzi­
wego współczucia dla nędzy kilkunastu tysięcy naj­
uboższych; rozstanie się z nieszczęsnem regulami- 
nowern traktowaniem — a do trzech tygodni mogły­
by miejskie wozy rozwozić ciepłą strawę i oddawać 
ją  żądnym po kilka halerzy za poreyę,

Z tych samych kuchni mogliby pobierać stra-i 
wę bezpłatnie i ci, których organa miejskie zaopa­
trzą w odpowiednie kwitki, a ulżyłoby się niedoli; 
dziesiątkom tysięcy.

Strawa, podawana w zarządzie miasta, byłaby 
tańśzą o wysokość zysku, jaki prywatny przedsię-j 
biorca musiałby wydobyć, a kontrola miejskich orga-! 
nów sauitarnj cli dawałaby rękojmię dobroci używa-1 
nych do tej strawy artykułów'.

Myśl piękna i wdzięczna, a nagrodą za uią dla 
reprezentacji miasta byłoby błogosławieństwo pra-. 
wdziwie biednych, obok niewątpliwej poprawy sto-: 
sunków zdrowotnych, tak wiele pozostawiających do- 
życzenia w tej właśnie klasie mieszka uców.

G m s odnowić przedp ła tę!
jeieiliktu nie elace doznać przerw y  

w odbiorze dziennika.
Warunki przedpłaty;

we Lwowie zh listopad . . 2 k. — h.
„ B do końcu roku . 4 k. — ■ h.

z  jednorasoioą wysyłką:
na prowincyi za listopad . . 2 k. 20 h.
* a do końca roku . 4 k. 10 h.

t  dwukrotna wysyłką:
na prowincyi za listopad . . 2 k. 70 h.
„ „ do końca roku . 5 k. 40 h.

Dostawa do domu wa Lwowie 60 h,
Każda zmiana adresu . . .  40 h.

K aidy prenumerator otrzymuje b e z p ł a t n i e  B ib l i e *  
t c l i ę  „ S ło w a  P o l s k i e g o " ,  złożoną z arcydzieł literatury 
naszej i obcej, w zbroszurowanych tomach.

Obecnie wychodzą znakomite, a tak mato znane, „Wykła­
dy Adama Mickiewicza o literaturze słowiańskiej-.

Nowi prenumeratorzy mogą otrzymać wyszte ju t  tomy 
B i b l i o t e k i  po cenie zniżonej, ;a oiduJce uwidocznionej.

Kronika miejscowa.
Lwów, 6 listopada.

Jutro.
— 7 listopada. Środa, Herkulana. — klarkiami.
— Wschód słońca o godzinie 7 minut 3, zachód o godz. 4 

minut 25.
— Wiec słuchaczów politechniki.
— O godzinie 7 wieczorem w Instytucie chemicznym odczyt 

dra Radziszewskiego: „O wodzie i powietrzu" (uniwersytet 
powszechny).
W szkole realnej odczyt dra Szpilmana: „Hygiena óywie- 
nia (uniwer. pow.).

— O godzinie 7 wieczorem w teatrze miejskim: „Halka".
— O godzinie 71/* wieczorem w Kasynie miejskiem koncert 

Armina Toepfera.

Magistrat ta . Lwowa o gir, sza : W wyko­
naniu ogłoszonego rozporządzeniu prezydyum namie­
stnictwa z 22 wrześniu 1900, 1. 10.458 pr., o rozpi­
saniu powszechnych wyborów do Rudy państwa w kró­
lestwie Galicyi i Lodnmeryi wraz z Wielkiem Księ­
stwem krnkowskiein, które się odbędą z kuryi powsze­
chnej (V.) dnia 13 grudnia 1900, sporządzony został 
spis wyborców, uprawnionych do wyboru z kuryi po­
wszechnej w mieście Lwowie i złożony będzie w biurze 
wyborczem, uniieszczonem w wielkiej sali ratuszowej 
od 9 do 16 listopada 1900, do wolnego każdemu 
przeglądu codziennie od godziny 9 rano do 1 z po­
łudnia.

Według postanowień ustawy z 14 czerwca 1896. 
Nr. 168 i 169 Dz. u. p. w kuryi powszechnej, każdy 
wlasnowoluy obywatel ausfryacki pici męskiej, który 
skończył 24 rok życia i nie podpada wyłączeniu od 
prawa wyboru, jest iiprawuior.ym do wyboru w Tej 
gmiuie, w której w dniu rozpisania wyboru jest osia­
dłym najmuiej od 6 miesięcy. Od prawa wyboru są 
wyłączeni .-

1) Wszystkie osoby, będące pod opieką lub ku­
ratelą.

2) Ci, którzy z funduszów publicznych lub gmin­
nych pobierają wsparcio, jako ubodzy lub pobierali je 
w roku, bezpośreduio wybór poprzedzającym, albo któ­
rzy są w ogóle ciężarem dobroczyuuości publicznej.

Za opatrzenie ubogich luh za akty dobroczynno­
ści publicznej nie należy poczytywać oduośuie do pra­
wa wyboru: wsparć z kasy chorych, rent z powodu 
przygód nieszczęsnych lub rent inwalidzkich, uwolnie­
nia od szkolnego, udzielenia środków naukowych, na­
dania Ktypciidynui, jakoteż zapomóg z powodu klęski.

3) Osoby, do których majątku otwarto konkurs 
wierzycieli, dopóki trwa postępowauie upadkowe.

I I A Y A  W in o  z  S o s n a t o z ąDla rekonwalescentów i chorych najposil-
aiejszym napojem odżywczym jest ^  B  p i  E l u i  a K o u  o t  t.

Główne składy w aptekach: K. Krzyżanowskiego i P. IVtikolascha we Lwowie.

przez powagi lekarskie og o filie polecane 
i używane. — Prawdziwe tylko z m arką  

„ O P A T R Z N O Ś Ć " .



, SŁOWO POLSKIE" Nr. 518 z dnia 7 listopada 1900.

4) Osoby, które były skazana ua karę za sbro- 
dnie łub za wykroczenie kradzieży, sprzeniewierzenia, 
iiczestuiotwa w tychże Inb oszustwa.

Skutek ten skazania ustaje, co do zbrodui, wy­
mienionych w §. 6 1. 1 do 10 ust. z 15 listopada 1067. 
Dz. u. p. Nr. 131 z końcem kary, co do innych zbro­
dni po upływie lat 10, jeżeli winny byl skazany liaj- 
muiej na 5-letuią karę, w innych zaś wypadkach po 
upływie lat pięciu, co do inuych wykroczeń powyżej 

. wzmiankowanych po upływie lat trzech od końca 
kary.

5) Wojskowi zostający w czynnej służbie trwałej 
lub czasowej, jakoro: oficerowie, duchowni, wojskowi, 
osoby bez klasy stopniowej, pobierające plącę miesię­
czną, tudzież należące do stanu szeregowców siły zbroj­
nej, a względnie do żaudaroieryi— z wliczeniem, będą­
cych czasowo ua urlopie.

W terminie nieprzekraczalnym dni ośmiu, t. j. 
W czasie od 9 do włącznie 16 listopada 1900 woiuo 
■przeciw sporządzonemu ua powyższych zasadach spi­
sowi wyborców wnieść do prezydenta miasta rekla- 
łuneye.

Wszelkie późniejsze reklamacye nie będą wcale 
brane pod uwagę. Dokumenty, potrzebne do udowodnie­
nia prawa wyboru, są wolne ud stempli. Jak tylko V 
pta wyborcza dla wyboru jednego posła do Izby depu­
towanych Rady państwa z karyi powszechnej m. Lwo- 
jwa i okręgu po rozstrzygnięciu reklamacyj przez na— 
jmiestuictwo będzie poprawiona, doręczone zostaną wy­
borcom z dołączeniem kartek głosowania —  karty le­
gitymacyjne, w których bliższe postanowienia, co do 
godziny i miejscu wyboru do wiadomości podane będą. 
Wreszcie ua podstawie po-stanowieu §. 27 ustawy z 
14 czerwca 1896. Dz. u. p. Nr. 169 wzywa magistrat 
iwyborców, ażeby osobiście zgłosili się do prezydyum 
magistratu po swoje karty legitymacyjne, jeżeii naj­
później ua 24 godzin przed dniem wyboru uie będą 
jm z jakiejkolwiek przyczyny doręczone.

Powszechne wykłady Uniwersyteckie. 
.Środa 7 listopada. Zakład chemiczny (Długosza 6) godz. 
7. pref. B. R a d z i s z e w s k i :  „O wodzie i powietrzu‘;. 
Szkoła realna (Kamionna 3) godz. 7, pi uf. dr. J. 
S z p i 1 m a u : „Hygieua żywienia*.

Spółka kredytowa budowniczych we 
L w o w ie .  Dniu 6 listopada b. r. rozpoczyna czynno­
ści „Spółka kredytowa budowniczych we Lwowie11, 
^towarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po ręką, 
której celem jest:

a) ochrona przemysłu budowlanego przed niezdro­
wą spekulacyą;

b) pośrednictwo w nabywaniu i dostarczaniu 
czlóukom uuiterynlów budowlanych z pierwszycli źró­
deł i najlepszej jakości;

e) utworzeuie funduszu zaopatrzenia dla niezdol­
nych do pracy członków, wdów i sierót po nich;

d) udzielenie członkom kredytu ua cele wykony­
wania przemysłu budowlago.

Na czole stoją: pp. Zygmunt Kędzierski, jako 
prezes rady nadzorczej, Alfred Kr.mienohrodzki, zastę­
pca; członkowie rady: Stauisław Chołoniewski, Juliusz 
.Cybulski, Jan Gryglaszewski, Bolesław Heller, Adolf 
Kuhn, Jan Lewiński, Napoleon Łuszczkiewiez, Józef 
[Fadawski, Hipolit Śliwiński i Edward Udorski.

W skład dyrekcyi wchodzą: Wincenty Rawski,
.Narcyz Uliner i Józef Wczelak. Zastępcy: Jakób Ba- 
la lan  i Włodzimierz Podhórodecki. Biuro „Spółki* znaj­
duje się przy ul. Hetmańskiej nr. 12, gdzie bliższych 
informacyj zasięgnąć można.

Upiększeniem teatru miejskiego zajmują 
się gorliwie „baciarze" lwowscy. Uznając, że gmach 
jest aa mało ozdobnym, oddają się z całym zapałem 
ryciu na ścianaoh ruzmnitych pomnikowych napisów i 
rysunków. Nie są to wprawdzie freski Boticelłego —  
ale zawsze wybornie świadczą o zdziczeniu i zbloceuiu 
dusz, w jakiem ich twórcy żyją. Oto jest kouseicweu- 
cya wyboru miejsca, na którein teatr wystawiono. Bandy 
całe obdartusów oblegają gmach, a trudno je stamtąd 
usunąć. Wszak oni s ą  u s i e b i e ,  w swojej dzielni- 
oy —  trudno wiec z nimi walczyć. Odpędzić w dzień, 
w nocy się zjawią. Nic nie zdoła powstrzymać ich za­
pęd artystyczny. Musimy więc się zgodzić na to, że 
gmach nowego teatru będzie pomnikiem rozkwitu inte- 
łigencyi i artystycznych aspiracyi środowiska, w któ- 
rem mu istnieć kazano.

Ślub p. Leopolda Szenderowicza, współpraco­
wnika unszego pismu, z parnią Antoniną Ogińską, 
artystką dramatyczną sceny lwowskiej, odbył się dzi­
siaj o gudz. 9 lano w kościele Aw. Mikołaja.

Otwarta wojna. Dalszy wykaz mieszkań Stró­
ży lwowskich, którzy z laski uieludzkich właścicieli 
wegetują bez światła i powietrza, jak krety, a w do­
datku za swą pracę są wspaniale wynagradzami. Otc —  
ua Ż ó ł k i e w s k i e m 1. 11 mieszkanie stróża sta­
nowi maleńka ciemua izdebka, urągająca najprymity­
wniejszym wjiiKigoin hygieny —  nic więo dziwnego, 
że dziecko stróża leży ciągle chore. Za 3 zł. miesię­
cznie, oprócz obowiązków stróża, musi ten biały mu­
rzyn dwa razy tyguduiowo czyścić posadzki u gospo­
darza, jak również prać... i prasować (!). —  Przy ul. 
jZ a m a r s t y u o v. s k i e j 1. 18 mieszka stróż w pi­
wnicy, niskiej, ciemnej, pełnej zaduchu i tam za 2 zł. 
jopiócz swych robót musi prać i nosić wodę gospoda- 
azowi. —  Na tej samej ul. Z a m a r s t y n o w s k i e j  
jl. 26 stróż mieszka także w piwnicy 2 metry szero­

kiej i 4 metry długiej, niskiej, strasznej, którą odszu­
kać jest prawdziwom narażeniem się ua złamanie nóg 
i karku. Wyuadgrodzenie jego wynosi 2 zł. Są jakieś 
opieki uad zwierzętami. Konia dorożkarskiego uie wol- 
uo kutować bezkarnie i zamorzać głodem —  a czy to 
nie jest katowanie człowieka, jak wyzysk jego nę­
dznego położenia, jak wyzysk jego pracy i jego 
zdrowia ?

Dyferencya % Radziwiłłami. Znaną jest 
ogólnie śliczna powieść Kraszewskiego „Złote Jabłko*, 
Pan Baal kupuje wieś i sprzedający — jako jedną ze 
stron dodatnich kupna dodaje —  „masz Waćpan pro­
ces... z Radziwiłłami!* —  Taką samą dyfereucyą za­
szczytną a mimo to bardzo szkodliwą poszczycić się 
meże obecnie syinpatyozuy artysta naszej sr,eny i ulu­
bieniec lwowskiej publiczności pau Feldman. Oto —  
w lecie —  gdy nasi artyści pozostali bez dyrektora i 
chcieli sami przebiedować lato —  wybrali ze swego 
grona pana Feldmana, prosząc, aby kontrolował ra­
chunki w kasi e i zajął się kwestyą administracyjną. 
Pan Feldmau bardzo gorliwie zajął się poruczonymi 
sobie obowiązkami —  i jako dobry kolega pracował 
usilnie nad lataniem braków i związywaniem obu koń­
ców, które bardzo często fatalnie się rozbiegały. Wia­
domy jest dalszy przebieg owej sprawy. Artyści niemal 
b e z  g a ż y  przetrwali lato cale. Wreszcie owa bieda 
się skończyła. Ruzpoczął się sezon. A le. . .  dla pana 
Feldmana uąstąpily ciężkie chwile. Towarzystwo ubez­
pieczeń robotników od wypadków zażądało, aby... pau 
Feldman zapłaci! zn cale towarzystwo —  kilkuset 
koron, gdyż —  po pierwsze, musiał być k i in ś, skoro 
kontrolował rachunki, a powtóre pan Feldman ma do­
brą gażę... więc kilka set koron mu różnicy uie zrobi. 
Pan Feldman zaprotestował i dziś biada uad ową dy- 
feroucyą z Radziwiłłami, którą mu wyrządzili koledzy, 
okazując zaufanie i nakładając na jego barki huuorową 
czynność kontrolora dochodów, które niestety pozostały 
w krainie złudzeń.

Dla pięknych pań słów kilka. Pomimo, 
że wczoraj minął termin naszej ankiety, listy napły­
wają ciągle tak obficie, iż zmuszeni jesteśmy przedłu­
żyć ów termin do dum 15 listopada. Juz dziś liczba 
odpowiedzi dochodzi paru setek. Widocznie ankieta 
owa zaciekawiła liczne kola naszych czytelników. 
Z odpowiedzi owych wnosząc, jedua cecha uderza uas 
w tych listach. Przedewszystkiem głęboki, fatalny... 
pesymizm. Czytając, zdaje się słyszeć owe Dantej­
skie —  zostawcie wszelką nadzieję... Skąd? Dlaczego? 
I to są przeważnie kobiece glosy. A potem jeden 
trochę smutny objaw. Pewien czwarty czynnik miłości, 
o którym niestety zapomnieliśmy. P i e n i ą d z e !  Tak, 
wyraźnie... pieniądze! Przeważna ilość listów mówi —  
ani piękność, ani sorce, ani inteiigencya tylko... pie­
niądze ! Przyznajemy, że pytając o „miłość" —  nie 
przyszło nam na myśl słowo „interes*. Ale widocznie 
iuue jest zdanie przeciętnych czytelników. Po ukoń- 
czeuiu ankiety — bardziej interesująco odpowiedzi 
zamieścimy w naszem piśmie, kierując się zupełną 
bezstronnością.

Towarzystwo waaj. pomocy słuchaczów 
kraj. szkoły gospodarstwa losowego we Lwowie wydało 
sprawozdanie ze swych czynności za rok administra­
cyjny 1899:1900 (1 listopada 1899— 31 października 
1900 r.).

Ustępujący wydział uporządkował i wzbogacił no­
wymi nabytkami bibliotekę, zajął się uporządkowaniem 
księgi dłużników, dzięki też czemu mógł energiczniej 
wystąpić względem dłużników Towarzystwa, i ściągnął 
przynajmniej 122 k. 25 gr. Dalsza akcyę w tym kie­
runku przekazał przyszłemu wydziałowi, z szczerem ży­
czeniem „Szczęść Boże".

Nie zapominał dalej i o tern, że czytanie 
czasopism, zwłaszcza treści fachowej, przyczynia się do 
rozszerzania wiedzy kształcącej się młodzieży. O ile 
więc zezwalały na to skromne dochody Tnw. i ofiar­
ność Rudakcyi, zaopatrzył czytelnię w czasopisma i 
dzienniki.

Życie wewnętrzne starano się podtrzymywać przez 
urządzanie zohrań humorystycznych, pogwar koleżań- 
skioh, odczytów itp.

Fundusz żelazny Towarzystwa wynosi 600 kor. 
W funduszu obrotowym podaje sprawozdanie 1.413 
kor. 41 h., z czego zaoszczędzono 514 k. 77 h. Ka­
pitał Towarzystwa reprezentuje kwotę 1.546 k. 65 h.

W iec techników, zwołany na dzień 5 b. in. 
ze względów, niezależnych od zwołujących, odbędzie 
się dnia 7 b. m. we środę z następującym porządkiem 
dzienuym:

1) 3prawa krwawego rozpędzenia komersu te­
chników i akademików lwowskich w dmu 3 listopa­
da b. m.

2) Sprawa unormowania stosunków między słu­
chaczami lwowskiej politechniki i świetuein gronem 
profesorów.

3) Unormowanie praw słuchaczy lwowskiej poli­
techniki ua drodze ustawodawczej,

S ś  n powietrza. W południe wskazywał ter­
mometr +  8° R.

Kromka kralowa.
Radymno. Donoszą mim, co następuje: Duia 

4 b. m., w niedzielę, zgromadził pierwszy wykład uni­
wersytetu ludowego w sali ratuszowej ponad 200 osób.

Liczba ua nasze miasto zdnmiewająca. Prelegent inż. 
L i b a ń s k i  mówił „O znaczeniu wynalazków", poprze­
dzając preickcyę wstępem o potrzebie i znaczeniu popu­
laryzowania wiedzy i nowoczesnej techniki... potrzebie 
naglącej wprost dlu naszego społeczeństwa, które da­
leko pozostało za krajami ościennymi. Wykład trwał, 
od 4 do 6 a zebrani słuchali z uieustającem zajęciem, 
prosząc uustępnie o dalsze wykłady.

Jarosław. Niestrudzony prelegent inż. L i b a ń ­
s k i  z Radymna pospieszył do nas i od godziny 7 do 
9 wieczór przykuł nwagę audytoryum do 400 słucha­
czy zajmującą preJekcyą „O nowoczesnej technice", 
ilustrowaną obrazami świetlnymi. Dalsze wykłady obej­
mą maszyny w przemyśle i rozwój społeozny i techni­
czny.

Żółkiew. Korespondent nasz pisze: Teatr Pia­
seckiego zjechał do Żółkwi z zamiarem dania kilku 
przedstawień. Lecz pierwsze zaraz przedstawienie mu­
siało zostać odwołane dla braku publiczności. Teatr 
polski dramatyczny, nie ma w Żółkwi szczęścia. Gdy­
by tak zawitał do nas kiedy teatr, kultywujący tłu­
stą operetkę, ręczę, że publika pospieszyłaby tłumnie 
dlu ujrzenia spektaklu.

Na wiosnę r. 1900 rozpoczęto z ramienia Wy­
działu powiatowego budowę drogi do Błyszczywód, do­
kąd dojazd utrudniają znacznie piaszczysto wydmy. Cóż 
jednak z tego, skoro ledwie rozpoczętą robotę, nie­
zbędną ze względn na okropny stan drogi, przerwano 
nagle, a tymczasem ciągle deszcze jesienne komnnika- 
cyę wszelką po błocie i wybojach na gościńcu powia­
towym prawie udaremniają.

Z Janowa donoszą iram, iż dnia 4 b. b. od­
było się tam walne zebranie członków Wzajemnej 
spółki systemu Raiffeisena, na którem p. dr. Udziela, 
lekarz okręgowy w Janowie, jako prezes tej spółki, 
opuszczając Janów, ustąpił z prezesostwa i zdał krótkie 
sprawozdanie o niem, Soółka ta, mimo krótkiego, bo 
4-miesięczuego istnienia, rozwija się bardzo pomyślnie, 
liczy bowiem 115 członków i rozporządza 10.000 kor., 
z których uboższa ludność korzysta. Rozwoj ten po­
myślny zawdzięczyć należy przeważnie ustępującemu 
prezesowi, gdyż p. dr. Udziela zajął się gorliwie jego 
rozwojem, zachęcał mieszkańców do wpisania się na 
członków spółki i regularnego wpłacania wkładek. Toż 
zebrani członkowie wyrażali ogólnie szczery żal p. dr. 
Udzieli z powodu ustąpienia z prezesostwa, uznanie 
i podziękowanie za gorliwą, skuteczną i bezintereso­
wną pracę dla dobra mieszkańców Janowa. W miejsce 
jego wybrano nowego prezesa w osobie p. Jana Gdali, 
ofieyala sądu w Janowie.

T a r n o p o l .  Pisza do nas, iż stanęło w  płomie­
niach kilka budynków na przedmieściu mikulinieckiem. 
Niebezpieczeństwo było wielkie, tuż bowiem obok palą­
cych się budynków stoją gęsto zasiane domki przed- 
mieszczan a na każdym dziedzińcu storty zboża. Wi­
cher był gwałtowny. Pożar prawdopodobuie wznieciła 
lokomotywa pociągu, zdążającego do Halicza. Przybyła 
na miejsce straż pożarna usunęła niobezpieczenstwo-

Wiceprezydent wyższego sądu krajowego p. Dy 
lewski przyjechał na wizytacyę tutejszego sądu i za­
bawi dni kilka w Tarnopolu.

R ęko p isó w  re d a k e y a  n ie  zw raca .
A g en tó w  do zbieraniu ogłoszeń uia wysyłamy. Prosimy 

umawiać się o nie w p ro st z  a d m in is tra c y ą  p r z y  u licy  
C horążc y z n y  l. 17.

A a  w sze lk ie  z a p y ta n ia  odpowiada administracya tyl­
ko po otrzymaniu 10 li. marki lub karty korespondencyjnej.

P ro s im y  o w y r a ź n e  w y p isy w a n i?  adresów  n o ­
w ych  p ren u m era to ró w , o ra z  o n a le p ia n ie  n a  p rze ­
k a za c h  o p a sko w ych  adresów  dotychczasow ych  p re ­
n u m e ra to ró w .

W  sp is ie  w ieńców  na trumnę śp. Kazimierza Odrzy- 
wclskiego, opuszczono wieniec, złożony przoz pp. Zeitlebenów 
z napisem: „Najlepszemu przyjacielowi*.

W a d m in is tra e y i n a sze j  złożyli: p. Antoni Malysa 
2 kor. na Jasną Górę, Franciszek Willman na gimnazyum pol­
skie w Cieszynie 10 koron.

.Posiedzenie K ó łk a  literackiego  Czytelni akademi­
ckiej. Na porządku dziennym: Pogadanka o „Zaczarowanem kole* 
Łucyana Rydlu.

W  Zw iązku , n a u k o w o  - l i te r a c k im  we czwartek d. 
8 bm.Codczyta p. Toenner „Pieśń wieczorną* Jaua Kasprowicza. 
Początek o godzinie 7Vs wieczorem.

K o n cert M a r y i  K o z ło w sk ie j ,  śpiewaczki operowej 
odbędzie się U bm. w sali „Domu Narodnego* ze współudziałem 
Włodzimierza Huzara, pianisty. Akompaniować będzie wojsko­
w a orkiestra 80 puiku pod batutą kapelmistrza Fridricha. Arty­
styczne kierownictwo objął dyrektor Mieczysław Sołtys. Połowę 
dochodu przeznacza koncertuutku nn stypeudynm imieuia Karola 
Mikulego Biletów nnbyć można w księgarni Seyfurta i Czajkow­
skiego, Gubryuowicza i Schmidta i w wypożyczalni nut p. W’J. 
Zadurowicza.

Z  K a s y n a  m ie jsk ieg o . W sobotę 1<) i w niedzielę 
U  bm. o godzinie 7 wieczorem przedstawienie amatorskie. Bile­
ty wydawać się będzie od wtorku 0 bm.

R ep ertu a r  te a tru  m ie jsk ieg o :
We wtorek 6. bm. po raz trzeci: „Zaczarowane kolo*, baśń 

dramatyczna I. Rydla.
We środę 7 b. m.: „Halka*, opera narodowa w 4 aktach 

Stan. Moniuszki z panną Lilian Esteu w purtyi tytułowej i p. 
Myszugą jako Jontkiem.

We czwartek 8 bm. „Wiele hałasu o nic*, komfcdya w •> 
aktach Szekspira, z panią Siennicką i p. Tarasiewiczem w głó­
wnych rolach.

Zapiski literackie i artystyczne.
J. K. Potocki. Współzawodnictwo i współdzia­

łanie. Lwów, nakładem Towarzystwa wydawniczego. 
Str. 442.

U H H T
fiider w płynie na włosy!

Odtłuszcza i oczyszcza skórę z  łupieżu i drobnoustroi Skiad wysyłkowy
wzmacnia włosy, robi je miękkimi i puszystymi, z a p o b i e g a  S Z Y M O N  H A Y

wypadaniu włosów. —  b l a s z k a  5  k o r  
Do nabycia w aptekach i składach perfum. L w ów , K attm forsow slM  l• 26 .



„SŁOWO POLSKIE" Mr. T.IS z dniu 7 listopada 11)00. 5

Autor filozof. poeta, publicysta, więcej znany pod 
pseudonimem Mary ano, Bohusza, jest jeti ną z naj­
piękniejszych. a tragicznych postaci naszego ruchu 
umysłowego ostatniego dwudziestolecia. Każdy, kto zna 
„Ludzi bezdomnych" Żeromskiego! przypomni sobie sło­
wa ozci gorącej i wielbiącej, z jaką on mówi o tym 
„nauczycielu" w najszerszem znaczeniu słowa, w pa­
miętniku Joasi...

Spełnili obowiązek przyjaciele Bohusza, wydawszy 
w  tym tomie ozęść jego licznych rozpraw z filozofii i 
socyologii, rozrzuconych po czasopismach. Zawiera on 
rozprawy: Społeczeństwo, jako organizm, Geniusz i 
tłum, Dobór miłosny, Kobieta i mężczyzna, Wrogowie 
nauki.

Szkice te pisał autor pod wrażeniem aktualnych 
kwestyj i potrzeb w społeczeństwie, znaczeniem swein 
przerastają one o eale niebo publikacye, obliczane na 
efekt chwili. Aktualność społeczna lub dzieło myśliciela 
zagrauii zuego były u Bohusza tylko punktem wyjścia 
dla wysnuwania watka samodzielnych badań i roztrzą- 
sań. Tak np. bierze szkio pierwszy asumpt z kilku pu- 
bl.ka.iyj angielskich indywidualistów (z Spencerem na 
czele) i „Fabiauów", aby samoistnie, krytycznie oświe­
tlić stosunek idei wolnej konkureiicyi społecznej do 
zasady solidarności społecznej; autor prowadzi nas 
przez szereg rozumowań, w których podaje Spenoerow- 
ski laissezfairyzm  gruntownej krytyce i wykazuje uje- 
mue skutki panującego współzawodnictwa ua kształto­
wanie się dzielnych indywidualności (tu wpleciona jest 
świetua aualiza Darwinowskiej „Walki o byt“), dalej 
na naszą rozrodczość biologiczna, ua rozwój naszych 
pojęć i urządzeń etycznych itd Z bogactwa faktów 
naukowych i rozumowań wykwita ostatecznie zasada 
wspódziułania społecznego, jako ideał i jako konieczność. 
W ostatnim np. szkicu korzysta autor z głośnych przed 
dzieaięciu laty doświadczeń spirytystycznych z Eusapią 
Palladiuo, aby jako „wrogów nauki* napiętnować fa- 
uatyków pozytywizmu swojskiego, kostniejących w utar­
tych a bnjaźliwyoh formułkach i stający cli się w teu sposób 
przeszkodami do postępu wiedzy; rozbiór kwestyj psy­
chofizycznych, tooryi przyczyuowośei, energii ilustruje 
doskonale owe stauowisko autora

Z całej książki przebija się ducb szlachetny, 
uzbrojony w naukę stulecia i unoszący nas na swych 
skrzydłach do przybytku ducha, skąd otwierają się 
wspaniale perspektywy nu wiedzę dzisiejszą i jutro 
świuta. (to)

W iafrm cści artystycznych pojawił się nr. 
2 i 3. Znajdujemy wT uim podobizny Żeleńskiego i Ger­
manu, jako twórców „Janka* i bardzo wyczerpującą 
oceuę tej opery pióra St. Bursy. Numer teu zawiera 
także ciekawe studyum o chromatyce w muzyce ludo- 
dawoj. Dział iufuriiiaeyjny przedstawia się obficie i 
zajmująco.

Pięćsetny jubileusz święcić będzie Moniusz­
kowska Hulka na scenie warszawskiej. Dochód z tego 
przedstawienia dyrekeya zamierza oddać rodzinie po 
zmarłym mistrzu.

„Szkolnictwa" nr. 81 z dnia 5 bni. wyszedł 
w drugim nakładzie po konfiskacie i zawiera: Zama­
chy klerykalne na szkołę ludową —  O hospitacjach 
kierowuików szkól.—  Glosy prasy o Townrzystwie pe­
dagog iczneiu. — Dr. Bobrzyński w opałach. —  Grosz 
dla nauczycieli ludowych. —  Wyjaśnienie. —  Jolnp 
jedzie! —  Wspomnienia pośmiertne. —  Wiadomości 
potoczne. —  Ogłoszenia.

B5ax Muller, słynny orieutulista i filolog, umarł 
w Oxfordzie. Jego prace dotykają wszystkich odcieui 
ludzkiej mowy. Przeważnie pisul po angielsku. Najgło­
śniejsze jego prace są: „Historya dawnej literatury
sitnskryolciej*, „Gramatyka języku sanskryckiego* i 
klasyczne jego dzieło „O pochodzeniu religii*, szcze- 
góluiej religij indyjskich.

„Sj’A 3SC m oir* Emila Zoli wznowił teatr Porte 
Sai t Martin w Paryżu. Jest to, jak wiadomo, n a j ­
w i ę k s z y  sukces teatralny na świeeie, gdyż ta sztuka 
graną była c o d z i e n n i e  p r z e z  t r z y  l a t a .  Rzeczy­
wiście, przeróbka sceniczna ma wszelkie zalety dosko- 
uałi-go ludowego melodramatu i oczyszczona z brutal­
ności powieści jest wybornem widowiskiem mnoraluia- 
jąeem, odpov, iediiiom dla teatru ludowego i uu przed­
stawienia niedzielne.

M a c o c h a , drurnat w pięciu aktach Balzaka ma 
wejść na scenę komedyi francuskiej.

M a r y a  A n t o n in a ,  taką nazwę nosić będzie 
nowa opera P u c c i n i e g o ,  którego „Cyganerya* obie­
gła świat c«ly. Libretto napisnł p. Illieu, a treścią bę­
dzie życie nieszczęśliwej królowej Frauoyi.

P a n i  N e e r d ,  autorka wioska, napisała zajmu­
jącą książkę p. t. „Stare piiniiy*.

K c n o e r t  L i l ia n  S a n i ls r s o n  i  E r n e n ta  Z u -
laufa odbędzie się jutro, dnia 0 bm. w sali Narodue- 
go domu. Na program składają się utwory bVethove- 
ua, Schuberta, Schumanna. Rubinsteina, Moszkowskie- 
so  i inny cli.

Z  te a tr u . W jutrząjszam przedstawieniu „Hai- 
,ki“ purtye tytułową odśpiewa po raz pierwszy Lilian 
jEsteu, Jontkieni będzie p. Myszuga.

W ezwaitek ujrzymy dawno nie graną we Lwo­
wie, a znakomitą komedyę Szekspira „Wiele hałasu 
o uic“ z udziałem pierwszorzędnych sił artystycznych.

Na piątek dla wielbicieli operetki zapowiada re­
pertuar wznowienie wielce melodyjnej operetki Offen­
bacha „Wesele przy latarniach* z puią Kliszewską, 
Schuppówiiii, Łopatyńską i Hreliorowiczeui, w popiso­
wych rolach. Oprócz tego, artyści dramatu, odegrają 
jeszcze dwie wyborne jednoaktówki, jak „Dzisiejsi*

Gawalewieża i Łucyana Rydla „Z dobrego serca* 
z pnią Bednarzewską, pp. Solskim i Romanem, którzy 
jak wiadomo, tworzą za swych ról prawdziwe cacka 
sceniczne.

Z obcych stron.
Balonem — przez Saharę. Dwóch inżynie­

rów francuskich powzięli śmiały zamiar puszczenia się  
balonem po nad Saharę i udania się w teu sposób 
do Timbuktu. Jeżeli balou opadnie nu pustynię, czeka 
owych inżynierów śmierć pewna od lanc Tuaregów. Jest 
to odwaga bezowocna. Iużyuierowie jednak są pewni 
dobrego rezultatu tej wycieczki i pewność tę opierają 
ua podstawie badań meteorologicznych.

Niedoszła samobójczyni. W Moguueyi rzu­
ciła się w zamiarze samobójczyni do Renu śpiewaczka 
koncertowa, Auua Wichert. Spcstrzeżouo się w czas i 
wyratowane- ją.

Leczenie suchct za pamccą chirurgu. 
Te uadzwyczaj sensacyjną wiadomość czerpiemy z Hi­
szpanii. Doktor hiszpański Moile ogłosił w jeduem ze 
swych dzieł, iż suchoty uleczyć można otwierając cho­
remu płuca i kauteryzując część zguigreuowauą Nikt 
jeduak nie chciał się poddać tej operacji. Dopiero p. 
Ferry, żona admirała, skazana nu śmierć z przyczyny 
suchot, zażądała sama, ażeby Molle dokonał uu niej 
oporacyi. Stolo się zadość joj życzeniu, Molle otworzył 
płuca chorej —  wypalił antyseptycznie chore miejsca 
i d z i ś  p a u i F e r  ry z n a j d u j e  s i ę  u a d r o d z e  
do w y z d r o w i e n i a .

Grób Henryka Heinego w Paryiń przyo 
zdobił w dniu zadusznym wspaniały wieniec z i o ż , 
Według podania zmarła cesarzowa Elżbieta pozostawiła 
w swoim testamencie kodycyl, mocą którego co rok 
w dzień Zaduszny grólj Heinego ma być przyozdobiony 
różami.

Z  s a l i  ^ ą c l o w e g .
Lwów, 6 listopada

(Monitor przed sądem).
Dziś przed sądem przysięgłych staje p. Ernest 

Breiter, redaktor Monitora, oskarżony przez p. .Ada­
ma Czuraiakowukiego o to, że w artykule Monitora 
p. t. „Dr. Natan Lowunstein nie głupi", zarzucił mu 
stronnicze świadczenie w sądzie honorowym, który 
ruial rozstrzygnąć o tein, czy p. Lówenstcin po­
krzywdził rodzinę lir. Łuczyńskich, czy też był jej 
dobrodziejem. Otóż p. Uzaruiukowski miał, według 
wspomnianego artykułu, zeznawać na korzyść dr. 
Lóweusteimi, mimo, że znał wiole szczegółów, z któ­
rych możiiaby wyprowadzić dla dr. Bówojistcuia 
wręcz niekorzystne wnioski.

Rozprawę prowadzi rńdca Philip, broni oskarżo­
nego dr. Daiscnlierg, oskarża zaś sam p. Czarnia 
kowski.

Po bliższem wyjaśnieniu sprawy przez oskarżo­
nego i jego obrońcę postawił ton ostatni następujące 
wnioski: 1) wezwać jako świadków pp. Stan. Homo- > 
lacza, właściciela dóbr Kutkorz, dr. N. Lówenstciua, 
Wkul. Torenkoczego, dyrektora Banku zaliczkowego, 
Weronikę hr. Łąezyńską i Gedeona Gedroyeia na 
stwierdzenie okoliczności, że dr. Luweustein, wdro­
żywszy z pp. Adamem i Stefanią z. lir. Łączyńskicli 
CziŁiiakowskimi rokowania o kupno suni 40.000 zł., 
60.001) zł. i iJO.OOO zł. rocznej renty, na dobrach 
Kutkorz, dla tych małżonków ubezpieczonych, zataił 
przed nimi, że sprzedaż dóbr Kutkorza na rzecz 
p. St. Homolaeza jest już danym zadatkiem ubezpie­
czaną, ua czein niepomierne a nieprawne przysporzył 
sobie korzyści.

Następnie trybunał zarządził dłuższą pauzę, 
po której nastąpi narada nad powyższymi wnioskami.

Telefonitzne i telegra liczno depesze
„ £ » I o w n

Ministrcwie w Peszcie.
Budapeszt, 6 listopada. Austryaccy ministro­

wie przybyli tu. Konferencje zaczuą się dziś popo­
łudniu.

Napad na p. Gotza.
Kraków, 6 listopada.. Dziś odstawiono do tu­

tejszego sądu karnego powiatowego czterech ii.ro- 
szt*v;uiydi w sprawie zamacliu ua Jana Gótza. Po­
kazuje się, że wśród pewnej grupy uczniów szkół 
średuich zawiązała się jakaś tajna organizacja, 
oparta na dziecinnych wprost podstawach. Kilkuna­
stu „sprzysiężonycli" odbyło w dniu 2 listopada b. r. 
zebr:i.nie, na którem losowano tycli, którzy mają 
zbierać pieniądze. Wybrano trzech: K ę d z i o r a ,
O z i ż e k a  i S i k o r ę ,  ucznia VII. klasy gim nazjal­
nej. Zebranie odbyło się u St. S ty  lin. s ki  o go, 
ukończonego ucznia seminuryum nauczycielskiego, 
obecnie praktykanta rusznikarskiego. Podczas napa­
du strzelał Teofil Sikora.

Kraków, 6 listopada. Pierwszy aresztowany 
nazywa się K ę d z i o r  Antoni, jest on nauczyaiclem 
ludowym w Dzanisżu pod Nowym Targiem, urodził 
się w r. 1S78 w Święcinie, w powiecie niskim. 
W roku zeszłym ukończył on w Tarnowie seiuina- 
ryum liauczj cielskie męskie.

Drug;. Józef G z i ż e l ;  urodził się w roku 1S82 
w Wierni!!, jest on wychowankiem portyera, na dw or­
cu kolejowym w Tarnowie; ojciec Cziżeku jest 
krawcem.

C z i ż o k  był nauczycielem ludowym wCięcinio, 
powiatu żywieckiego. Trzeci, Teofil S i k o r a ,  jest 
synom organisty z Gawleszowic, powiatu mieleckie­
go, liczy lat 17 i był uczniem 7 klasy gimnazyal- 
nej w Tarnowie.

Czwarty aresztowany St. S ty  l i ń s k i ,  syn na­
uczycielu ludowego, ukończony seminarzysta, obe­
cnie praktykował u ruszuikarza Dudzińskiego; liczy on 
lat 21.

Wczoraj przyprowadzono wszystkich czterech 
aresztowanych do Krakowa. Szli skuci — każdego 
prowadziło 2 żandarmów.

W czoraj powrócił prokurator C z y s z c z ą  u 
i inspektor policyi K a r c z .  Sędzia śledczy K l i ­
mę c k i pozostał jeszcze na miejscu.

Pokazuje się, że w istocie dnia 2 listopada 
br. odbyło się u Sty lińskiego zgromadzenie, gdzie 
omawiano wykonanie zamachu na G ótza; dalej po­
kazuje się, że między młodzieżą tarnowską od dawna 
istniała tajna organizacya, która została założona 
przed kilku laty. W roku 1898 miał się jeden czło­
nek tej ligi zgłosić do Gótza i zażądać od niego 
datku. Gótz wtedy odmówił. Wkrótce zapowiedziano 
Gótzowi, ażeby się przygotował na jeszcze energi­
czniejsze zadanie, jeżeli zaś i temu odmówi, może 
się anodzifiwać śmierci.

Morderstwo dziewcząt w Polnej.
Pisek! 6 listopada. Dzisiejszy dzień poświę­

cono zbadaniu alibi Hilsnera, a mianowicie, czy Hil- 
f«wsr dnia 19 lipca 189d był w Igłuwie.

Zastępca strony prywatnej dr. Bosa tak sa­
mo, juk wczoraj, tuk też i dziś jest nieobecny przy 
i/jzpnittU.

Z kolei odbywa się dulsze przesłuchiwanie 
świadków.

Zamach na szpital.
Kraków, 6 listopada. Przed kilku dniami 

w tutejszym szpitalu Braci Miłosierdzia nastąpiła 
eksplozya w piecu. Ezocz miała się juk następuje : 
Dam ii u Borys ko, rodom ze Starego Sioła, po ukoń­
czeniu semiuaryuin w Przemyślu, wstąpi! do zakonu 
Bazylianów w Dobromilu. Nie podobało mu się je ­
duak tamże i przybył do Krakowa, gdzie rozpoczął 
praktykę w zakonie Braci Miłosierdzia.

Nie podobało mu się jednak i to, postanowił 
więc wysadzić szpital w powietrze, w tym celu wy­
starał się o 3A» funta procku, zapakował go do fla­
szki z piwa, a następnie rzucił na żarzące się wę- 
gie do pieca. Nastąpił wybuch i ogromna detona­
cja. Chorzy w sali bardzo się polękli. Wybuch wyr­
wał tylko 6kna w sali. Borysko ubrał się następnie 
w suknie cywilne i oddał się w ręce policyi.

Znaleziono u niego portret Limanowskiego, 
który sobie Borysko zachował z nabytego kalenda­
rza socyalistycznogo, który spalił, dalej broszury 
Dragoinaiiowa — i kilka numerów GrtAnadzhieya 
Glosa.

Kroniczka z ostatniej chwili.
Konkurencya. Rozgałęziony przemysł wytwa­

rza również ailuą koukuiencyę pomiędzy rozniaifemi 
firmami. Każda memu! i d u  swoich agentów, faktorów, 
którzy zachwalają jej tylko wyroby, spychając w dól 
wszystko, co tylko uio jest wytworem protegowanej 
fubrybi. Szczególnego pod tym względem widoku uży­
cza ul. Gródecka, g-dzie obok siebie rozsiadło się kilka 
firln dla handlu maszynami rolniezemi.

Otóż od pewnego czasu, jak nam douoszą, jedna 
z tych firm Q., przedstawia przechodzącej publiczności 
oryginalny okaz faktora w osobie niejakiego Maksu, 
który, uzbrojony w palkę —  poluje na chłopów, gro­
żąc każdemu pobiciem, ktoby chciał gdzieindziej zao­
patrzyć się w towary, a nie u firmy Q. Togo rodzaju 
iiigorenoya przyczynia się niemało do zakłócenia pu 
blicznego porządku, niemniej jednak w ten sposób p( 
jęto fakturowanie oduosi pewny rezultat. Iuae firmy 
zgrzytają zębami ze złości, firma Q. tryumfuje. Od 
czegóż są jednak władze przemysłowe? Może by one 
wglądnęly w *ę sprawę i pociągnęły jakąś linię do- 
inurkacyjną, gdzie kończyć się powinna konkiiroiicya, 
ua czem się ograniczać. Przemawiamy tu nie w inte­
resie własnym, ale w interesie tych firm, których roz­
wojowi grozi mętue indywiduum, z marsową miuą i 
palką w ręku.

Sprawa ta tein baczniejszej wymaga uwagi, że 
zjawisko to jest codziennem i daje się obserwować 
liietylko przy ul. Gródeckiej, ale też ua calem przed­
mieściu krakowskimi], gdzie podobni agenci, czy kup­
cy zagrażają wprost bezpieczeństwa mieszkańców. Tak 
pojęta „widna konluirei;eya" jest stanowczo zgubną.

O czeskie obiady. Z Krakowa donoszą, że po 
stwierdzeniu zgodności zeznań wszystkich świadków 
w procesie ua korzyść restauratora Kirclmera. o nieza­
płacone obiady czeskie, w czasie jubileuszu uniwersy­
tetu, sąd poa przewodnictwem radcy Sarego zasądził 
pref. dra Aleksandra Wl. C z e r k a w s k i e g o  na za- 
płaeouie p. Kirchuerowi całej kwoty za te cbiady 1.41-1 
kor. wraz z procentami, po 3 pro. od dnia zaskarżenia, 
do dui 14 i zagroził mu egzekucyą w razie nie uiszcze­
nia zawyrokowanej kwoty.
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\  W AŁ1 E S Ł A M E .
JZulryWa „N A D E SŁ A N E " nie pochodzi od reJuikeyi, 

która lek za nią odpwitgliiatuości me przyjmuje.

Dr. Antoni Rorcki
.Speoyalista dla chorób skórnych i wenerycznych, chorób ks- 
bieoycb i pęcherzowych, leczy lHetoćfa doświadczoną długo­

letnią. Także leczenie na wzór Lindewiese i parą. 
Ordynują od 9--11 runo. popołudniu od godz. ii—6. 

Na żądanie niuyą być leki wydmie z apteki w sposób 
dyskretny. — Poradnik pooztą 1 zł. 20 ct. Lwcw, ulica Zimo- 
rowicza i. 5. 381L’

Spęcyalbta chorób skórnych i wenerycznych 5970

D x .  ! E a p p
& j ordynuje od 9—12 i  od 2—5

Ti.13.ca, Tagiel o iii^ a  nr. 13. S. piątro.
'i."CTSZ3

: Jfer, Ś w i ą t k i  e w ic z
:'f-  powrócił i. ordynuje, jak dawniej. 5996

D r .  A .  P a d a l e w s k i
SpcayiBate ohorób skórnych i  wensryoznych, b. lekarz 
uu klinikach uniwersyteckich we Wiedniu, Berlinie i  Pa­
ryżu leczy metoda oparta na najświeższych badaniach nau­
kowych i zapomocą najnowszych przyrządów wszelkie cho­
roby weneryczne, nawet najbardziej zastarzałe, skórne, na- 
rss iu  moc^cyreta i  płciowe, tak u mężczyzn, jak n kobiet. 
Ordynuje od godziny 10—12 rano i od 3—5 popołudniu.

Ul. A kadem icka 12. 3u2i>

Lekarz chorób kobiecych, akuszer i operator S632

Dr. [tfARYAN R A P A P O R T
b. asystent uddzialu cliurób kobiecy cii prof. Wertheima 
;i lekarz kliniki położniczej prof. Scliauty we Wiedniu, osiadł 
'i ord. od 3 —5 pcp.. przy ul. Jagiellońskiej 13.

ZMIANA MIESZKANIA 606

i D r .  X .
Sudw orny i przyboczny lekarz dentysta

ordynuje obecnie przy ul. S y  kstuskiej 1. 29.

Adwokat dr. H ^ r y k  Klarfeld
przeniósł swoją kaucelaiyg 9607

dc domu orzy ulicy Brajerowskiej 1. 6.

Bad Nauheim.
Willa Wanda, Dom polsU, w pobliżu źródeł,

Iwygodne mieszkania, sala restauracyjna, kuchnia 
[polska, na żądanie ściśle zastosowana do przepisów 
lekarskich dla każdego chorego. Sezon od 10 lewie- 
tma. — Zgłoszenia: Pension Yerwaltuug, Villa Wanda. 
Bud Nauheiiu, Karl® tr. 117. 1351

s s r  D o b r e  i  p o d  g w a r a n c y ą !

M a tu r a ln e  w in a
auśtryiiclde, węgierskie i zagraniczna

Koniaki, szam pany oryginalne
iwe wszystkich gatunkach po umiarkowanych cenach, 
: poleca od roku 1860 istniejąca firma:

M A K S  W D O S L  i  S Y N
ląwów, ulica Krakowska 1. 14.
 f i l miki beznłntnio i franco. 1873

t w e l w  Born5tsinóvvna 6..m 
-A .c 3. o l f  I S l r L e r

Lirów  zaręczeni Niem irów .
n. 1 —r-jąjE»Bir<raMfri y*"™— — — m m b —

^ Dział ekonomiczny.
Dspesze handlowa z d. 6 b. m.

Kurs lwowski:
£a 10L rubli sr. . ■ placij: 127*— żądują: 128*12
Ad 109 murek • • a  58*50 .  62*60
CO-iiuulinwliii .  9*50 .  9.U0

(Hanie rolniczy we Lwowie).
Lwów dniu 0 lisi opadu.
Dziś notujemy zu 50 kilogramów loco l.wów.

W a l u t a  k o r o n o w a .
Pnzenicu golowa 7*85 do 7*00. Pszenica na termina 7*20 

Jo 7*40 Żyto goto-; e 6*30 do 6*60. Żyto mi terminu 
|B 20 do 6*30 Owies obroczuy 5*90 do 6*20 Owies nu terminu 
ó*40 do 5*60. Jęczmień pastewny 5*20 do 5*50. Jęczmień 
prownr. 6'4-J do 6*75. Rzepak 13*25 do 13*50. Lniunku 
Jl9*— do 11*—. Groch paslewhy 6*— do 6*50. Groch 
!.lo golowauia 7*50 do U*—. Wyka — — do —*— dobili 5*25
jdo 5 50. Ilreczkn 6*75 do 7*25. Kuknrydzn stara 0*00 do 0*00
kukurydza nowa —*— d o —*— . Cu miel za 5(1 kilo 60*— 
do 60'—, koniczyna czerwona 60*— do 70*— Koniczyna bialu

„Si-OWO PO L fK ij ' Nr. h i8 z dttia 7 listopada 1900

85*— do 05* ■ Koniczyna szwedzka — do — Tymotka 
18*— do 22 .--

Spirytus loco za 50 Itr. golowy 18*— do 18*25, paritas 
Tarnopol im terminu 18*75 do 17*—.

Usposobienie co do pszenicy słaba, inne artykuły notują 
się niezmiennie, konicz w cenie się obniża.

W lf lf le f i ,  6 listopada. Dziś o godzinie 12 minut 30
przed poiud. notowano* Marki niemieckie 117*57, Kenta majowa 
97*35, Węgierska renta koronowa 90*36, Akcys kreuyldwe 
655*50, Kredytowe węgierskie 666 —, Uunk 0ngiu-aiistryuwk 
273'—, Unionbuuk 545* — , Punkveroin 469*50, Laeuderbank 
4 1 5 —i Kolej pań. 661 50, Lombardy 113*50, liibentiial 471*—. 
Towarzystwo akcyjne b ro m — — Akcye tytoniowe —*— Alpi- 
ny 423'—, Kima U urany a 436 —, Kruger llisen ló70*—
Losy tureckie 105*00, Kuble 254*25, jfl-iruiikuw — *—, 
Boden-Credit, — , Triunwaye —*— Akcye gal. Ranku tiip. 
— '— 4°/o Gai. pożycz, kr. z r. 1893 — *—, 4°/o Listy zastaw.
Banku kraj. —*—, Listy Tow. kredyt, ziemsk. —*—.

Teudencyu silna.
B e r l i n ,  6 listopada. O godz. >2 uu 5 notowano: 

Kredyty 208 25, Discouto Coinuiundit 178 10.
Teudencyu silna. ,
W i e d e ń ,  6 listopada. (Giełda zbożowa).
Pszenica na wiosnę od 7'99 do 8*—, żyto na wiosnę 

7*69 do 7 '70, kukurydza na Ihtopud od —. — do —*—, ku­
kurydza ilu niuj czerwiec od 5*33 do 5 34 owies na wiosnę 
od 5*80 do 588 , rzepak na styczeń luty od 0*— do 0*—, na 
sierpień wrzesień 0*00 do 3'uO, olej rzepakowy nu styczeń kwie­
cień od —*— do —*—

Teudencya ustalona.
Pięknie.
■ IlidbipeSK ł, 'i listopada. Pszenica na kwiecień od 

7*69 do 7 79, pszenica ua październik od — *~ do—*—*, żyto 
na kwiecień od 7*24 do 7*2ó, owies u« kwiecień oa 556 do 
5*58, kukurydza nu maj od 5*02 do 5*04,

Oierty mierne.
Chęć slabu.
'Teudencyu słaba.
Pogoda.

Hamburg, 6 listopada. ( Chemilcalia). Wobec 
doszlego do skutku porozumienia między producenta­
mi co do ograniczenia wyrabianej ilości saletry, ceny 
zostuly podniesione i zaofiarowanie produktu zupełnie 
ustało.

Notują: Saletra 95%  w gotowym towarze m 
8*35— , z dostawą w listopadzie-grudniu marek 
S*35, w grudniu - styczniu m. 8*40—, w styczniu-lu­
tym m. 8'45—, w lutym-mareu m, 8*55— , w mar- 
cu-kwietniu m. 8*50, w kwietniu-maju mar. 8 3 7 —  
z a  50 kilogr. razem z workiem — za gotówkę, z po­
trąceniem 1%. —  S a l e t r a  rafinowana z zawar­
tością minimalną 96 procent sody, przy maksimum 
1% soli: w gotowym towarze m. 8*55, z do3tmvą
w październiku listopadzie m. 8*56 za 50 kilo.

3®,nk hipoteczny. Z dniem 31 paździer. 1900 
roku było w obiegu:
4%  Listów hipotecznych . . . .  24,326.600 kor. 
5%  Premiowanych listów iiipotecznyeh 7,021.400 „
4 Vs% Listów hipotecznych . . . 95,422.800 „

łącznie. 126,770.300 kor. 
Asygnacyj kasowych było w obiegu 4,073.700 kor.

Zakład kredytowy zajmuje się projektem 
zfuzyouowania fubryk papieru i celulozy.

Przeciw kartelowi naftowemu. W Kra- 
lupie (Czechy) zakłada związek wielkich kupców rafi- 
neryę nafty, która będzie konkurować z kartelem na­
ftowym.

Nową- fabrykę wagonów zakłada Towarzy­
stwo akcyjne pod firmą „Huudiuger Waggun-fabrik“ 
w Boleuwahl kolo Hnud uger.

Inwestycye 1’ządu węgierskiego, którycii 
plan zawiera się w przcdlużonuiii Sejmowi enpose m i­
nistra Lukacsa, wynoszą 32 do 34 mil. kor. Inwestycye 
te rozłożone zostaną na szereg lat i będą pokrywane 
z kas rządowych, w żadnym zaś razie z zaciągniętej 
w tym celu pożyczki.

Nowa taryf* pakunkcwa wejdzie w życie 
ua węgierskich kulejueli państwowych i lokalnych z d. 
1 stycznia 1901 r. Według tej taryfy minimum wy­
nosi 50 kg., a za każde 10 kg. ponad nie pluci się 
w pierwszej strefie po 10 hal., w każdej zaś następnej 
po 20 hal.

Jedna z węgierskich fabryk wagonów
wuiosla do rządu kapsztadzkiego ofertę na dostawę 
WugOUÓW.

Niemieckie plany emisyjne. Jak donoszą 
z Berlina, zamierza Bank niemiecki już w najbliższych 
dniach wypuścić na targ akcye kolei anutolijskicli.

iSa giełdzie diisseldcrfskioj notowano one- 
gdaj następujące ceny: angielski surowiec żelazuy 1 
m., luksemburskie żeluzo lane 37a m., zwyczajna bla­
cha żelazna 30 do 35 m., blucha z żelazu szwajsowa- 
nego 20 m., blacha ua kotły 35 m. Dłtt żelaza szta­
bowego i blachy uie uotowauo cen.

Y/ysyłki złeta do Anglii. Z Simli donoszą, 
że dnia 3 bm. odpłynęło do Anglii jńjl miliona funtów 
szterlingów w zlocie, przeznaczonych na pokrycie od­
powiedniego wydatku w srebrze, którego sekretarz 
generalny dlu Iiulyj użył do bicia rupij.

Ceny nafty zaczynają obecnie ua targu świa­
towym coraz bardziej spadać. Notowaniu bremeńskie 
z niedawnych 874 marek, spadły teraz do 7 m. za 
klg. P ipę L ines Certificates 155 do 160 cent. obni­
żyły się do 110 cent., kaukaska nafta notowała 17 
kop. zamiast niedawnych 30 kop. za pud. Zniżkę tę 
tłumaczą otwarciem eksploatacyi nowych terenów na­
ftowych w Ameryce z jednej strouy i wielkiem nagro­
madzeniem zapasów nafty kaukaskiej, która wskutek

ostatnich wypadków w Chinach utraciła główny targ 
zbytu, z drugiej. Austryucki przemysł naftowy nie 
ucierpiał jednak na tych zniżkach prnwie wcule, po- 
uieważ o- tntnie podwyższenie cła austryaokiego na na­
ftę zagraniczną wyemancypowało targ wewnętrzny 
z pod wpływów panujących za granicą toudencyj.

Po dłuż&zyoh naradach, zaiuicyowunych ' 
przez rosyjskiego ministra skarbu Wittego, stanęła mię­
dzy zarządumi kolei pruskich i rosyjskicli umowa, mo­
cą której zniżono bardzo znacznie taryfy kolejowe 
pruskie dla nafty rosyjskiej, a taryfy rosyjskie dla że­
laza pruskiego.

Tegoroczne zbiory w Rasy i w całej Rpsyi 
europejskiej były cokolwiek niższe uiz średnie. Żyto 
ozime di lo urodzaj trochę wyższy, niż średni, pszenica 
ozima zaś znacznie niższy. Natomiast jurę żyto i pśzo- 
uioa dały uredzuj śtedui, z wyj it._u.iit południowo-za­
chodniej Rosyi, gdzie ucierpiały od posuchy. Przy 
puszezalny zbiór tegoroczny wynosić będzie w Rosyi 
europejskiej, Królestwie Polskiem i kraju Zakaukaskim; 
żyta 1.291,893.(i00 pudów (pud =  16*3 kg.), pszenicy 
530,714 000 pad., owsa 090,422.000 pud., jęczmieuia
266.150.000 pud. i prosu 84,919.000 pudów.

Z finansów anreryfs&ńskicśi. Według dc 
peszy z Waszyngtonu wynosiły dochody lamtejsz- g . 
rządu w październiku 51,626.067 doi., wydatki zaś
47.975.000 doi.

Nowo pokłady rti/oi, uwięzionej w cynobrze, 
wykryto w Krainie pod górą Bruuek.

W ęgiel amerykański zdobywa sobie w Euro­
pie coraz szersze targi zbytu. Obecnie według donie­
sienia konsulu nustryuckiego w Birminghamie londyń­
ska South Metropolitan Oas Company przedsięwzięć 
wielkie próby z węglem amerykańskim, które wykazały, 
że jedua touua tego węgla daje 15.000 stóp guza, ppil 
czas kiedy toima angielskiego węgla daje tylko 10.00'J 
stóp gazu. Koks z jednego i drugiego węgla jest zu 
polnie jednakowej wartości. Wobec tegu efektywnie 
droższy węgiel amerykański jest w gruncie rzeczy tańczy 
od angielskiego. W ostatnich czasach, zamówieniu uu 
węgiel napływają z Europy dc kopalń amerykuńskicli 
tak obficie, że zachodzi obawa, iż ze wzglądu ua kurs 
statków nie będzie można we właściwym czasie ich za ­
łatwić. Najbliższem następstwem tego zwrotu będzie 
radykalny przewrót w towarowej żegludze transatlan­
tyckiej, która dotychczus znajdowała się pod wpływem 
handlu zbożowego, bawełnianego i naftowego, obecnie 
zaś regulować się będzie głównie według eksportu 
węgla.

Sztuczny* jedT/ab. Podczas gdy na kontynen­
cie europejskim fubrykacya sztucznego jedwabiu pro­
speruje wenie nieźle i coraz to się rozwija, w Anglii 
przemysł ten walczy z wielkiem: trudnościami. Nieda­
wno Towarzystwo „New Artificial Siłk Compuny Ltd.’ 
zwołało zgromadzenie akcyonaryuszy, na któtetn za­
rząd oświadczył, że dla podtrzyinauia przedsiębiorstwa 
koniecznie nowych potrzeba kapitałów. Żądanie to. na­
wiasem mówiąc powtarzane już po raz trzeci, oczywi­
ście nie bardzo przychylnie usposobiło akcyonaryuszy, 
którzy też postanowili me wyrzucać więcej pieniędzy 
na rzecz, zdaniem ich, straconą.

Niewypłacalność. Związek wierzycieli ogła­
sza między innymi uiewyplacalność Izraela Goldzdhle- 
ra, kupca w Sanoku.

Targ bydła rogatego.
{Oryginalny telegram Józefa Saborshfeyo i  Synów 

Wiedeń, St. Marx).
Y/iedeń, 6 listopada.

Na wczorajszy targ bydła rogatego, przezna­
czonego na rzeź, spędzono ogółem 5386 sztuk z tego 
z Ualieyi 737, z Bukowiny 51.

Przebieg targu spokojny.
Ceny spadły o 50 b.
Z tego spędu nie sprzedano sztuk 308. 
Galicyjsko-bukowińskich wołów sprzedano 160 

sztuk po 58 do 64; 237 po 65 du G9; 125 po 70 
do 74; 20 po 75 do 80 kor.

Buhaje podtuczone bez różnicy pochodzenia ku­
powano po 56 do 67, krowy podtuczone po 56 do 66. 
Bydło eliude po 34 do 54 kor., wszystko za cen­
tnar metryczny żywej wagi.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
§ f i i i i s l a w  K o s s o w s k i .

Przyjechali do Lwowa
dnia 5 Iistopuda b. r.

Hotel Im perial. tC. Schwarz z W ęgier, E. Znlauf, 
z Ifassel, L. LanJersun z Drezna, F. Miiiiiski z Medowa, W. 
Nowacki z Krecowa, B. Butuschun z Łuźan, K. Dzieduszycki 
z Martynowa.

H o te l F ra n c u sk i . T. Horuszkiewiwc z Ulaszkowiec, 
T. Rosinkiewicz z Szsrytowioc, F. Mecheyda z C ieszyna, W. 
Zakrzewski z Oświęcima, T. Siwolnicki z G uutyna, G. Haibun 
z Wiednia, A. Wiktor z Zależny, J Łęczyński z Kijowa.

Hotel Muropejski. R. Gall z Tarnopola, W. Krausen- 
stein z Nieiiiierowa, W. Kostecki z Podhajce, M. Piuiński z Ku-, 
szylowicc J Schwarz z Tarnopola. A. Prock a Lincu.

G ra m i H o te l. T, Berentz z W iedniu, J , Krzeczkowski 
z Tarnowa, F. kitre z Tarnopola, H. Giunio aa Zborowa.

Hotel Centralny. Z. Pieniążek z Lipinki, J. Kiuii 
z Zbaraża, N. Katznei: z Podwotoczysk, A. Geppert z Chodoro- 
wa, i\L Sochacki z Kochawiny, J. Auer z Wiednia. J, Schnul, 
J. Kugler z Wiednia.

Hotel W unda. A. Suchodolski z Lisiczyna, W. G-1 
stbwicz ze Lwowa, J. Budny z Kołomyi, A. Mosler a  Snktla, 
P. Gans z Czerniowie., A. Russek z Kulomyi.
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f W OLEIOI!S1Z „stosu POLSKIEGO"
B W “ O P R A W N Y  W  P Ł Ó T N O  ~ m

Ce-ia 1 kor. 9,0 h. — Z przesycą pocztową l  jsor. 4 0  h. — Za zaliczką sio nie w ysy ła

Posłuchania.
Od gO dl. 11. Oo I .  poput. ire  ś r o d y  1 n l e d a l n l a

u a*D le s t i.ib i . — OdgoOe. 11, do 1. popoładulu  w e 6 ro d y  
i o . e d ł ł e *  a  p re s jd e iiln  k ra j .  dyr. sk a r . Korytow- 
^k iego . i d  gods i l .  do i .  popołudniu c o d s ł o i i i i ł e  
u dy rek to r p o a t t  i te leg rafów  Beferow losa. -  Od goda. 
11. do 19. p r te d p o f. c o d t l e u u l e  e d y rek to ra  kole i pań 
A n owy eta. — o d  gwda 12. do 1. pop .1 c u d u  l e t n i a
•l vsyjgikleia w to r k s i  ł  r * r  t1? tr ............

stegn mtUu k iu jow egO i w n i e d z i e l e  w y j^ t..u » u  a u . 
isęd n ik ćw  * prowimiy! a a  pop '*edn ien i » vi:;,
d g o ili. I. do 2. popol. c o d a i e i n i l e  iiuoliicbiiuiu a im u-

• s ik a , a w yjątkioui w ió r k ó w  i p i ą tk ó w .

Do widzenia we Lwowie:
l i o d u i o l y  : K atedra  iiieOopolltzilici Inc. (ołtnra, prsed  

a lory  o i «!iui K iisiuitei* r . KJó6 i  łożył śluby wio kop um ie), 
itnśció l 0 0 .  D om inikanów , n u  w só r kośc io ła  św . P io tra  
w K aym ię. - K ościół 01). Hel mordy nów (aacaątUI a w lok 
iii. liiiiia e D ukli, a  p iaed  kościołem  u;i pliicyku obelisk  
s posągiem  św iętego , w anlealouy n a  p am ią tk ę  aob iou le iila  
TiiiiiBta od T alarów ). — K ościół V. Aliiryl H nleżitej, Jeileo 
i t  e tiuuajiili w m ieście . -  K ościół 0 0 .  Jezu itów  (św. P io tra  
I ł’iiwłiL) i Inne. - - K atetłi a g r .  k a t. św . Je rzego  w ksstu lcie
* ra y ia , e ro tu n d ą  we ś ro d k u , je s t  je d n ą  u ozdób Lwowa. — 

e ik iew  w ołoska eay li B tauropiglnlna, w in;trze w sty la
.•iuaautyiiekłm. — K ated ra  arcy b isk u p ia  onu ianuk ii (pray 

. uiuiimiHkieJ), obok riue iiia ru  1 kol u mu u z posiigiem  
>W. K rayszlu fa. — N. b. W taystk ie  kościo ły , o tw arte  ty lko  
i ..no.

Z n a k o m i t s z e  g m a e l i y  w  n i l e  C e le :  OłiinuL sej 
m ow y, tuż prsy ogrodaio  iiiłejuUlin (salii sejm ow u poiua 
rzużb, w cmii WydamJii km jow egu : „P u la"  M atejkit. —
I ntuaa, it» Ity liku , diilej gm ach  P o litechn ik i, now y gm ach 
u.płowy juay u l. lliu o ieg o , WiiinłcsliiicliYo, Zirklud i.»nao- 
tliihkUiii, Bom Inwalidów przy cii. U lepiliu w*kiuj, Hasao 
p.i cybi.sk u pi, U niw ersy tet, (itm ii. Pi an ci eakit Jozefa , Kasa 
\i ■.zuaydiioóoi. W arte  aw iedzenłji zakłady  lyp ognili ć m a  
_t :iiwa p o lsk iego", co n lcdaio ly  od goiła. Ul. do la . s» 
ogłoszeniem  sL; do A diuinhtriicy i.

( t j . r i n l y  I  i* a a - k l i  l*aili n a  W ymikliii Zam ku z kop-
1 ii i i . l .u b e l tk i e j " ,  n syp/w ym  n a  pam ią tkę UtJO-tiie i

ro o in lo y  w iekopom nego Nojmn. —• P ark  B rryjski czy li Ki­
liń sk ieg o . — O gród im ejhki (Pojezuicki) w środku m iasta . — 
W ały H etm ańskie w zdłuż ulicy K arola Ludw ika. - W a— 
O u b eru a to rsk ie  p rzed  N am iestnictw om .

^ 'j s ła w y  fi lasnzea.
— N lem te jąea  wyctznn nyrobdn przemy*

• I n  h m j o n e i c u  o tw u ila  codz ienn ie  w domu n iegdyś 
U łealądeckich  (piay płucu H alickim ). W atęp wolny w po- 
B led iiaJek , oaw atiek  t p ią tek . W Inne dniu iU ot.

— N l o n a t s  j ą c ®  u y s t a u a  sjeduocsonasfo Towa- 
r/.y?:io:i ;  ml sz tuk  p ięknych , juzy  placu św . Daoba 
• ID, I. p ię tro , o tw arta  od godziny 10. rano  do guda. fi. 
|łO |Ol.

— I t l u s e i i m  p n e i u j z l m i e  u d e j i h l e  o tw arte
codz ienn ie  (z w y ją tk iem  poniedziałków ) cni ił. rw iu do 3. 
popol. (w n iedzie lę  i św ię ta  od godziny lii Co 1)

— S f .r tk fu d  n a r o i l O H j  I m .  IłSA  j k l i ł s k l e l i .  Ul- 
i l iu te k a  o tw arta  od godsiny  9. d o 2. z wyjątkiem , n iedzie l 
ł św ią t u ro tz y sty e b , GzUiuet m one t ł m edali polskich 
o tw arty  nad to  we w torki I p ią tk i ta k ie  od godziny  S de 
0 popol.

— I K n z a n u i  ( m l e t i l *  D z l e i l i i i z y e h l o h  we Lwa*
* le ,  ulica T ea tra ln a  i. 13.

' J a r j f a U A U r d n  I d o r u k w k :  Kurs dałenny aw ykly,
dorożka 2 konna UO er. — Jednokonna 20 cl. — Ja a d a  na
dw orzec g łów ny, 2 konna łio ct. — 1 konna 40 ot. — Za
w iększy pakunek  n a  k eś le  20 o t. -  Jazdy  do rogatek , 
2  konna fil? ot. — 1 konna HO ot., n a  W ysoki Zaiuek i da
Cineulnrzy 2 konna 4u oL — 1 konna S5 ct. — W porze
nocne j. kurH dornżek  2 konnych o Itł ot., JeJuokonnyeta 
o ft ct. w yżej. Kuru 1!ak ra  (kfcrety k ry te j) dvłUkonuej?o: 
aw ykly 45 ct.. n a  d m n a o c  1 zl., do ro g a iek  8iJ ct., na 
Wy ho b l Zam ek I na cm onU rze 7U ct., w uaoy u 10 oi. 
w yżej.

I ł o z k łć i d  p o c i ą g ó w  d l a  m i a s l a  L w o w a ,
f f a t n y  o d  1-gfo  p i ż d z l e r u i f a a  1 9 0 ( 1 .

w edle czadu środkow o eu ro p e jsk ieg o  późn ie jszego  o 3C 
m in u t od L-złUsU lw ow skiego.

Jft«» Ł h o i i s  p r a y c l i o i l z i i :
Z K r a k o w a  osui). 6*L‘) r a n r ;  osob. 8L5Q rano ; poap. 

1-35 w pok; osobow y 5*45 w iecz.: posp. S‘40 w iees.; oiob. 
9-4‘» w iec z .; posu . 2*31 w nocy.

TEATEł MIEJSKI we LWOWIE.
W e  w to re& L  d a l a  6  l i u l o p a t l a  I D in ł  l-o Jcn .

Z a c m r c w a n a  k o ł o
bnśń d iam ittyczaa w 5 akt. LUCYANA KYDLA. 

widńmsoua ls z ą  nagrodą n a  kunk. dnim . Ig. Paderew skiego. 

OSOBY: 
p. OkuiiollńskiW ojewoda 

■iasia W('je- 
wodziuuka p.Reduarzewskn. 

'Gurcin Brze- 
ekwa mioczn. p. Kosiński 

irasztolau p. Kllmoutowicz 
Chojnacki, klu­

cz,lik wujew. p. B ednarczyk 
(JrgunUtii p. F iszer 
Yliyńarz K w iatkie wicz
\iaiyuti, mły­
nark a  p. Stachowicz

Jasiek , parob. p. Roman 
81 u pi Maciuś, 

pastuch w słu­
żbie jiiłynurzap. Nowacki 

D rw al p. Solski
Leśny dziadek p. W ysocki 
Dyabol Boruta p. W ędrzyn 
Dyabeł K usy p. Foldman 
Kat p. Anton iew ski
1. pachołek p. Bielecki
[I pachołek p. Tnlińskt

Początek o godzinie 7-m aj wieczorem.

C o d z i e n n i e  p n « i l s t a w i « n l c .  l " o c i i ) t e k  o  S , l l i l e t y  
w c z e ś n i e j  d o  n a b y e i a  w  l i b i r z e  P i o l m a .  o970

60(14Otwarsie
Z dniem dzisiejszym  otworzyłem w

H o t e l u  a ? p rzy ul. Karola Ludwika 23.
iS T  Restaurację i Piwiarnię pilzneńską

i s ta ra ć  się hędę znakomitą kuchnią i doskonaleni, piwem pil- 
Zneńskiem, zasłużyć sobie zia wzglijdy Szouuwiihj P. T. Pu­
bliczności. — Przy tej spasobuości pnleoam też mój głó­
w ny sldnd 'Vś7‘X i-T  aiistryjackicli, węaierskiob i rumuńskich. 

Z głębokim szacunkiem
J A K 0 3  SCHWADKON

restaurator.

Ma  w s z e l k i e  z a p j t c u i a
o d p o w in d a  t i l i c i n i -  

k ( r a e / a  t y l k o  p o  o l r z y -  
m a a l u  S  c t .  m a r k i .

Drobne ogłoszenia.

Kupa i sprzedaż.

PIANIN A, fortepiany, cy try  
kupuje skład fortepianów  

zaraz, Żulińskiegu 1. 6, Kali­
nowski. 6056

Od 7-mej wieczorem codzien­
nie gorąca wędzonka prag- 

ska I szyuka z piretu grocho­
wym, Piwo pilzneńskiu i ba­
w arskie św ieżutkie — poleca 
Zadurowicz i Sp., Akadem icka 
nr. 6. 6066

lW a  drzewo
A *  m ów ienia przyjm uje lntn-
doi Zadarowioza i 
mleka 6,

bukowe suche za- 
u

Sp.. Akadu-
6067

W a n n u  nawo od 10 z l <W T O I I I I j  wanny nasiado- 
we po 5 zł. poleca 'Ferdynand 
Bonrdon, ul. Jagiellońska 2.

5884

]&Xtulion ze zw ierzyn y  i dro- 
•—®  biu pwzewybaruy po 5, 
V, 750 i 10 złr. dlu chorych. 
Pasztet z gęsich wątróbek ju k  
ntrasburgtki po PóOi funto­
wa puszku z truflami 2 zlr. 
KUCE nu konie, własnego wy- 
rubu ti metrów obwodu, w pli­
s y  białe lub pąsowe z czar­
nieli po tS 50 zlr. za  sztukę. 
Zarząd Dworu l.upszyn, Lłrze- 
żnuy. 5858

cn a  k a w a  Aa kilo 75
V* ct. ,..Sirz,v iisz“ ul. 5 Mttjd 
1. ‘2, Lwów. ' 5980

M eble mahoniowe do sprze­
dania, stół na 18 osób, 

2 stoły, 7 krzeseł. W ałow a 
I. 18, Lwów. 80-12

Masło desarowe
najlepsze, rozsyła codzieunie 
świeżo w paczkach 5-kilowych 
netto 9 funtów  za zł. 450, oraz 
najlepszy se r stołow y 9 f. za 
12 zl? f r a n k u  za pobraniem po­
cztowym z gw araneya najle­
pszej obsługi. D S a ry a  Ł n n -  
b o w s  w  B r z e s k u .  6050

Węgiel i koks
najlepszy , pruski i  galicyjski 
do opalania salonów, lokalów, 
motorów i  gorzelń, jnkoteż  
do robót kowalskich, dostar­
cza. w wagonach do każdej 
stiw yi franco. D . G o l d s t e i n ,  
Oświęcim, nad pruską gra­
nicą, 5604

M o to r gazow y o sile 
8 koni, pocho­

dzący od znanoj firm- Zau- 
geu tu W olf w znpeinie dubrym 
stunie tanio na  sprzedaż. Do 
oglądania w domu Akademicka 
7. — K aw iarnia „Schneider", 
tam że bliższa wiadomość.

5668

Śnieży transport
ubrań męskich od 8 złr. 

Paleto na wacie zł. . . 10 
Płaszcz uniformowy . . 8
Bui'ki krótkie na wełnie 6 
Futerku krótkie. . . .  9
o 20 proc. taniej ja k  wszę­
dzie. — Zamówienia uskute­
czniam do 24 godzin. 5920

JOZEF KORYEK
Lwów, Jagiellońska 4.

interes]/ majątkowe
1 h a n d lo w e .

M łyn w alcow y
now ozlm dow any; według n a j­
now szych konstrukcyj u rzą­
dzony, walcowy, poiożónyprzy 
stucyi kolei, pod Lwowem, do 
w ydzierżaw ienia, Wiadomość 
w Ad l i i  im „Stówa*. 6055

do rentownego in­
teresu, z  obrotem ro­

cznym  około 120 000 zl., po­
szukiwany. W ym agany ka­
pitał 15.000 złr. Bliższa wia­
domość biuro dzienników i 
ogłoszeń Euckstaba, Lwów.

5871

sprzedania nowa rotun- 
—'  da. ul. Zrblikiewiczn 42 
U. p. 0044

ł /a m ie n /c g  dwupiętrową, in- 
•* trafną, korzystnie sprze­
dam. Tarnawski, ul. Zielona 
1. 22.

Uliod ala Malaga.
Nieoceniony środek w cierpie- 
niach  żc-iudka i przew udn po­
karm ow ego poleca handel Bo- 
dnara, A kadem icka 22. duża 
s lam pauówką i  zł. 6052

Miód z w łasnej puzieki 5 
kl.paczku 6 kor. boz opłaty 

pocztowej ks. Ju iian  D utkie­
wicz Dubie p. Ponikw a. 5955

Zielona
5SS6

Do sprzedania realność z o- 
grodem, dobre położenie, 

piękny widok. Bliższa wiado­
mość w Adiuiuistr. „Słowa".

5469

Apteka
» »  JfOtÓ

w Pruchn iku  je s t  za 
gotów kę do sprzedania.

6035

A pteka w Chyrowie je s t  
do sprzedania z realno  

ścią, lub bez (ejże. 5979

Z  P o U n o ło o iy K ic  (n» F od iP iE o łri j  jC J . 8-!2 w  no - 
ey: |}OB|>r ii-Sd po |io iuqu iu : osobow y 5-17 pop.: osob. 10*12,
v  nocy .

Z T n r n o p o  I n ,  B r o d ó w  os.T-FOrnuo (n » P o d iu m .) . 
Ż C s s r n l u w I e a :  posp . 12‘20 w nocy : ot ob . 8-20 

rn n o ; posp . 1>45 w pu lndn.: osobow y a-55 r .ia c ió r : 
osob. 10-— w nocy.

Ze S t f in  i s ! a w  n w a  : esob . 11-55 w południe.
Z B z e s i o w u :  osob . I I  )  ■ prsedpo).
Z a  S t r y  j a  : osob. 12*05 w nocy : osob . 8*0fi ran o ,

osob. 1*15 w p o t.: usuw. lu -lu  w nocy.
Ze S o k a l a  : m lo si, 8*15 ran o ; tn iesz. 6-— (o 3 ta tij 

i s  Bełżca).
Z J a n o w a :  m ie s i.  M o  rano ; m is s i .  12*55 popotud

Ze L w o w a  odchodzą;
Do K r a k o w a  o sob . 4 '10  ra n o : p o s p .8 -3 0 ra n o ; oaab  

o  40 ran o ; posp . Z-ofi w  po lodnlo ; osob . 6-30 popo l.; osob
I0 a50 w nooy: |ioB|ł, I2*4ó w nocy.

Ho ł*od w ol o o a y  i* PodsaiueiA) osoba 8*48 ran o ;
tiBob. 9*42 tado: puap. popol.; osob . 11*23 w uouys

l)o  T n r i t o p o l a  i  B rodów  (z Podz.j 7*39 w łaesor.

Ho C t e r n ł o w ł e a  poup. 2*Sl w nocy; osob. 9*6& 
prsed  potud.; posp. 2*4«j popol.; ciota. 10-40  w nocy,

Do S t  a n i s ł a w o w  osob. 6 s3-5 r a n ę ;  osob. 6*10
w ieczór.

Do R i e s i o i r t :  o sob . 3-UO popoh, 
lJo B t r y j e  osob . 6*2ó ren o ; osob. •*— przód pot.« 

osob . U-or> po poładr osob. 9*00 włeosOr.
Do bukA łH  esob . 10*20 p rsed  poL, osob. 7*26 w le­

c i  ór (pterwszy ł do Bel son).
Do J r t h c w i :  m iesz . 9*jó p rzcdpohidniam ; m ies t. 

e*33 w ieczór.

Rozkład pociągów dla miasta Krakowa,
w edług caaso  ^o dkow o^urope jiak logo .

Iko K r a k o w a  przychodzą:
Z e  L w o w a  osob. 4*40 rauo ; pasp. '53  reno ; asob.-S '42 

reno ; osob. 1*30 popo ł.: posp. 2*24 po po ł.; o-iob. B‘25 popol., 
poep. 9*HH w ieczór.

Z W ie  d ii lit posp. 6*06 rnuo , a sab . 9*46 rnno , posp. 
2*43 popoh; posp, 8*18 w iuo ió r; oseb  10 l'9 n tsa z ó r  

Yi L u n d e u b u r g u :  osob. 5*13 popoh 
Z O ś w l ę o i i n a  nu Bk.awiuę osob. 10.40 przed  pul, 

flabó w ie c ja; uu T rzeb in ię  7*30 iiuiu.
Z N, B ą o z  a p r ia z  Suobę 6-śy ran o , 4 ’ >‘) popol.
Z B u c  b y  i o scb  8.10. Z W a d o w i c  P-3L wie es.
Z W l e l i  o i k l  osob, l l* ló  rn u o , osob. 6*ó0 w lec.
Z K ocm yraow a: osob . 7*4U ran o : osob, 1 .— popoh: 

osob . 7*10 wlec*.

, Z K r a k o w a  odchodzą:
Do L w o w a  posp, 6a31 ra n a , oseb . 8*10 rano j oboU. 

11*— p rsed  poi., po3p .2*49 popoh, posp. 8*48 w ieca., osob .; 
9*15 w łecsór, osob. lo*50 w uooy.

Da W a d n l a  osob. Q*29 rau o , posp . 7*22 rauo , o£ob. 
2*— popoh, posp. - 3 ł  popoł., posp. 10-— w ieczór 

Do L u n d e n h u r g u :  osob. 9*20 przedpołud.
D e T a r n o w a  osob. 6*15 wlecz.
Do O f i w l ę o ł m a  p ra e l T rzubin łę osob. 6*40 w lecz.
Do O ś w l ę d  u ia  n a  Bkaw iuę osob. 5*15 ran o , usob 

3*—  popol.
Do N o w e g o  S ą c z a  n a  Suckę : osob, 8*35 praed- 

połuth: osob. 7433 w lecz.
Do S a c h y ,  W a d o w i c :  osob. ló*2ti w ieczór.
Do W i e l i c z k i  m iess. 1*2j  po p a l., m ie ś /, b*iiO wiec 
Do K o c m y r z o w a :  osob. 8.30 p rzedpoh : osob. 1*30 

popoluiL; osob, 8 ‘— wiać*.
H t ----------

o sprzedania dom z ogro­
dem w Jarosław iu . Bliż­

sza w iadomość 11 w łaściciela 
Jarosław , Trzeciego Maja Nr. 
194. Pośrednictw o wykluczone.

5957

H andel korzenny z powo­
du wyjazdu korzystn ie  

do sprzedania. Wiadomość 
Ja czczy szyn , Bazar katoli­
cki, ulica Dominikańska 9.

5961

| Mieszkania i sklepy. |
T! V  wynajęć'9 Przy ul- Khi-

ko w ej 14 od 1 listopada 
4 pokoje, łazienka, weranda, 
ogrótl, 2 pokoje z kuchnią, 1 
pokój z kuchnią. 5704

sklepy do w ynajęcia. Cho- 
^  rążczyzna, róg  Sokola 1.

6048

•7? pokoje z balkouem  i ku- 
chuią, ul. Słodowa boozua 

1. 8, obok św. Antoniego, za­
raz do w ynajęcia. 5990

■"Tlfca Zyblikiewiczu, róg 
*»-' ćir. ilurka  2, 4  pokoje, 

przedpokój, kuchnia z do­
datkami na 1 lub I I  piętrze., 
piękne duże frontowe, słone­
czne, łazienka z urządzeniem  
do ogrzewania wody i  tu­
szem, wodociąg, od 1 listo­
pada. — 1 pokój kawalerski 
zaraz. Wiadomość Ip . drzwi 
nr. S. 5587

Do wynajęcia kilku pom ieszkali 
frontow ych pięknych i su­

chych o jednym i dwóch poko­
jach z kuchnią w realności przy 
ul. Buczkowskiego 11, studnia 
w dom u; a  przy fil. Gródeckiej 
47, obszerny lokal frontowy i ma­
gazyny. 5862

Trzy
n o k

pom ieszkania po trzy 
pokoje z kuchniam i i przed­

pokojam i zaraz do w ynajęciu 
przy ulicy Trzeciego Maja 5, 

5724

| Doniesienia rożne. |
A A r . praw, la t 32, katolik, 
*® ^ m ający obocnio dochodu 
iiUOO kor. i znaczne widoki na 
przyszłość, z powudu bruku 
stosunków  1 w rodzonej n ie ­
śm iałości, poszukuje tow arzy­
szki życia, zo skrom uym  po­
sagiem . P.-r. „T. 025*, Lwów.

6058

1300 koronowe pożyczki na
lat 10 do spłacenia 

w ratach miesięcznych po 
koron 11 60, mogą dostać u- 
rzędnicy, lub dobrze sytuo­
wani kupcy, za przedłoże­
niem  policy życiowej. Zgło­
szenia pisemne pod  „ W y g o ­
da* p rzyjm u je  Biuro dzien­
ników i  ogłoszeń Buuhstaba.

5605

O f | n  do 300 kor. dam  temu, 
C .U U  kto  m i u łatw i zdanie 
egzamiuU z rachunkow ości 
państw ow ej, za  dyskrecyę rę ­
czę słowem  honoi-a. A dres: 
„L. H .“ p.-r. K rakow iec, koło 
K adym nt- 6047

Posady i zajęcia. I
u) VosznkUmne.

łody człowiek z ukończonem 
I '-®  gimnazyum poszukuje za­
jęcia na wsi. 6058

Z głoszenia: K raków post.-r. 
„CL T. 488*.

I eśniczy egzaminowany, żo- 
“  naty, dobry m yśliw y, zna­
ją c y  się na gospodarstwie 
rolnem 1 prowadzeniu kan­
ada ry  i  p izdożeństw a  obsza 
ru cfnorskiego z chlubnemi 
świadectwami poszukuje po­
sady zaraz lub od Płowego 
Rok u. Łaskawe o fe r ty  p r zy  j-  
m uje Oddział Tow. urzędni­
ków pryw atnych  w  Krośnie.

6039

adw okacki poszu­
kuje posady od 15 grudnia 

1900. Adres post.-r. „D. E ." 
Lwów. 6040

'K l K s p e d y to r l U b  z kaucyą 
■-k-l i  ru tyną szuka posady. 
A. Z. post. res t. Kałusz. 5988

h) Zuo/iorowanc.

PANNY um iejące falcować, 
znajdą pom ieszczenie. D ru­

karn ia  ul. Cicha 5. 6060

TZ> ANNA in teligen tna do za- 
rządu domu, zaraz  znaj­

dzie um ieszczenie. VYriatlomośó 
u w łaścicielki, K ochanuw skie- 
go 1.3. 6062

8S ectfrii przyjm ie drukarn ia  
E. Schliifriga, Lwów. (5925

A d w o k n t  G o t t l i r b ,  Ż 11- 
n w n « ,  ^ M iu 't .ije  

k u u c y  p i e n t a .  5987

m
sza.

w  G linianach poszukuje

uc;

E k o n o m  k u w a 'e r i kmdi.uz 
kaw aler z dobromi świa- 

(leetwami znajdą 2: a ra  z umie­
szczenie w biurze V. Zągiłrs- 
kiej Lwów C horączyzna 7.

B ona tizraelitka) posziikiwu.- 
na. W iadom ość Biuro 

dzienników  B uchstaba. UO-tl

Po u zn k n je  się nauczyciel­
k i izr. ua w ieś do d z i e ­

w czynki dziew ięcioletniej. 
F rancuskie niozbędue. O l o i t y  
pod M S. poste rest. 575'>

R ysownik techniczny, biegły
w szczegółach i kosztu- 

rysach, z kilkuletnią prakty­
ką budowlaną, znajdzie stałe 
zajęcie u budowniczego wu 
Lwowie, titiicu stosownie do 
uzdolnienia od 120—250 kor. 
miesięcznie. Zgłoszenia z po­
daniem referencyi, nadsyłać 
pod ,M. J .“ do” biura gazet 
Olszewskiego, Lwów. 584-1

W B oszuku ję  N iem kę jkno- j 
® - liczkę) z ję zyk iem  an­
gielskim  do Ii on w h rsacy j. po­
łączonej z  przechadzką dla 
dorastającej panienki. L is ty  
adresować do biura dzienni­
ków Plolmu, Lwów, pod k ' 
„J. W . jP. 5920

| Hilycliowaniis i nauka.

R A  atynow ana
niizioln lok

uaiiczyciclku 
udziela ickeyi fortepianu 

po 4 złr. m iesięcznie, K urko­
w a 4, parter, n a  lewo 6017

Łekcyi g ry  na fortep ian ie  
poszukuje uczennica pro­

fesora Kurz. Z głos z. w Adnii- 
u L tracy i Słowa poi. pod „E".

6U65

W koncesyonowanej szkoło 
Ady Dąbrowskiej, dyplomo- 

w anoj uczennicy pp. Pusluilis, 
Sonyestrów  w D reźnie. Kuls 
nauki śpiew u solowego rozpo­
częty. C horążczyzna 10. 5827

Ogłoszenie konkursu.
Niniejszem ogłasza się konkurs celem obsadze­

nia posady asystenta przy katedrze a r c h i t e k t u r y  
w c. k. Szkoło politechnicznej we Lwowie.

Ta posada, z którą połączone jest wynagrodze­
nie 700 zl. wa., będzie nadana przez Grono profeso­
rów na przeciąg dwu lat.

Pierwszeństwo w uzyskaniu tej posady będą 
mieć ci kandydaci, którzy się wykażą świadectwem 
II. egzaminu rządowego, 5996

Podania o tę posadę, wystosowano do Grona pro­
fesorów ck. Szkoły politechnicznej i zaopatrzone w po­
trzebne dokumenty, tudzież w dowody dokładnej zna­
jomości języka polskiego, należy wnieść do Rektoratu 
tutejszej Szkoły, najdalej do 15 listopada br.

Lwów, dnia 30 października 1900.
Z Rektoratu ek. Szkoły politechnicznej.



8 „rćLOWO PO LoK lE11 Nr. 51S z dnia 7 listopada 1000.

$ i a ł £  i p i ę k n e  r e c e i l
M r e i e e i i i  r o ś l i n n y m .  Słoik 80

Najbardziej czerwone i opierzchnięte ręce 
leją, wydelikatmeją po kilkakrotnem natarciu

,tV£-

3840 JAN IHNATOWICZ
S k lep y  w ła sn a : w e Ltcow io, K ra ko w ie , rrzc -  
n tyślu , C ze i'n io u w ch , oraz we wszystkich pisrwszo 
i . .liny v- aiitckscii drogueryich, sklepach i zakł. fryzyerskieb

K I M

■ H ^ a o ia s rs s s s w ! ’•
SI «■

Płócien i bielizny jj

Jana Biedla
wę Lwowię

poleca uiijtaiiiej władnego wyrobn

311
{to zl. 1.05, 1.55, 2.—, 2,25 

i 3 —
Kdftule z przodami pikowymi 

i iuldzilauiii (zakładkami) 
do zl, 2‘7S i 3"—

Kuozulo kolorowe, krotonowe 
i oxferto\ve po zl. 2‘50 
i 3-75.

Koszule noone po zl. 1*55
i DUO ozdobione no wzór 
ukraińskich po zl. 2’30, 
2-50 i 2-75.

Koszula lila drapaków  pa 
zl 1-4U i 1-dO.

Pułkoszulki z kołnierzykami 
50 cl., be/, kołnierzy 35 ct.

K A L E S O N Y
po ct. 90. zl. 1'05, 1’15, 

1-45, 1-05, 1-80.
Kołnierza tuzin po zl. 2*40

i 2-80.
Mankiety tuzin po zl. 4-—

i 4-80.
C li u 8 1 k i płócienne tuzin 

zl. 2-50.
Prawdziwe Saskie

skarpetki, piasty
dla pań, panów l d"iect.

M  M  &l W  A .  fl *  TT
w największym wyborze.

Zamówieniu, z p ro w in ey i w y­
k o n u ją  się najslaraiin io j. 

■ua żądan ie s.~csególo- 
tve cenniki.

K s L ± t 5 r
zaczęte i wykończone naj­
nowsze wzmy z Berlina, 

Li|itiku i Paryża

F I L W F Ł O S
angielski i berliński

W łó c z k i f i S ą *
smyrneóskie, berlińskie 

knotowe na kołderki.

W fllilE  do P0liez0"
i l u l ł l j  szknwych poleca

najtaniej G057

Ferdynand Glittler
L w ó w , H a l ic k a  HO.

TtMtif.2 a l®Yo. że ;;a I. pjyćrise 2-

B a g a j y n  i o s a r i i w  R ł9 d n v a fi i M a w a tn y c h
p o ć L  S - r i s i a : <‘>0li4

|  M ojżesz W osk i Jocliw et Fr&nkelf
|  prsm iem ny został- do realności J
|  R y n e k  ar. II ,  Ł  piętro (róg ul. Serbskiej). t

•"•Ki, tn i -  K  
3302*11

Starym  i m łodym  ludKiwn |@ 
piiloca się świeżo w nowmn Ś 
wyihi niu w y s z ł a  p n i 
r . - f i i- y  inni. D r .  ó ! i] l<  
kliij.ącii o

HadwłiĆlonym systemie ner- M 
wowym i sftxualnym |

Jak ró w n ież p tułając;; w.-kaz -wki f  ] 
ra d y k a ln e j fetmicy*. Wy.eylh.it za fk  
d e słiiu ie m  1  kor. 120 ko i. w  jii-i:*- ( J  kach listowych
Cnrt Kober, Brauns«Iiwoig.fg

■ «

la rk C fw s k ła d  s u k n a

: a  W A ire ia  z fon.
ZQrli<l£jVt}

Puil
/J  31 netto t t p i u t u i e  aa zali
tĄ* lu b  miii t łu m e m  g o tó w ki.

1 gwanuieyii msjiuiiaay towar 
Ditk.ito s  LanUÓ bub:\i . . K. 7*95 
Ł tiy k . JłSoiM-a perłowa . „ 8*!i5

. S u l T u d o r ,  z ie lo jiti znakom . „ 8 -7 0
C e y l o n ,  nieb.-sdel. amtkoin. „ 11*80 
Złota.HanH, żuli. bar. dobra,, 11*30 
l* e r lo iY U ,  lia jie p ^ za  . . „ 11* —  
39acca arabska, aromatyuz. 115*30 

C en nik w raz z  ta ry fa  u lo w ii y ra tiz.

S0 a i n c . f r  & C o . S t iim lb n r^ .
r>smi'

Sukienns i Wełniane maferye
po oryginalnych cenach fabrycznych, kupi Pan tylko u

J. T H E U M A N N A
B riU in , R a th h a u sy a sse  12. 541o

Bogate wzory dla P. T. Fenów krawców, gratis i  franco. 
Wielki wybór najnowszych i najmodniejszych wyrobów krajo­

wych i zagranicznych.
Stale na skindssie czarne mątorya. również nmtorye na 
Uuitcrniy dla urzędników, weteranów, straży ogniowej 

i innych Hwiirzystw, na liberye itd.
~TJ~ rs o  x  v  g r a t i s  i  f r a n c o .

i ^ i l

firmy:

KAROL
L w ó w , p l. M a r y a c k i  9

poleca: 5760

najnowsze materye modne na ubrania 
męskie i kosfpmy damskie

po tau-cii stałych cenach.
I®®" Na żądanie próbki franco.

Beczki % ( a r b y ,  H a l l e  
■i. K w a su  s la r -  

c z a n e g o , do natiycla w JHlo- 
wio Polakiem*.

%  
waeonrjui

iOł

M .

i wegi
i  częściowo u firmy

Cs o & t f y s a & J i i  i  «f. A i s
5994

w e  L w o w ie  u l. C za rn ie c k i.ó g c  3 .
W/d/iel węijmsM o 40 procent tańazy.

ospie,

w pierw szym  rzędzie użyciu  nujprzy 
je inn iłjgzp j, najskuteczn io jszej i u a j*  
b ś m u ic j s u ie j

Oryginalnej pasty Pompariur
•wynalezionej przez śp. dr. m. A . K I x a .  
Ten środek piękności spraw ia przy uży­
ciu żyw ą, św ieżą córę, olśniew ająco 
p iękny ł.*ón t bez zm arszczek, aż do 
najpóźniejszej starości, usuw a podgwa- 
rancyą, (w przeciw nym  raz ie  zw raca się 
pieniądze), piegi, plamy w ątrobiano, 

czerw oność, w szystkie nieczystościUnity
skóry, zastosow ują ją  w użyciu juz od 40 la t członkow ie ro­
dzin panujących, artystów  itd., co stw ierdzają  św iadectw a i 
listy dziękczyniło. Dowodem dobroci i nieszkodliw ości tego 
środka je s t !10 -!e4n i p r z e c i ą g  c z a s u ,  w którym  to ty  
ślące tego rodzaju środków  pow staiy i znikły. Dena zutygio- 
lek  na (> miesięuy 1 zi. 50 ct. t u t k i  n n  p r ó b ę  a a  s z t u k ę  

r ISO C t. 3435
1 M leko ''osupailom-
\ pokryw a skórę natyclim iast m leczną białością i pozostaje na  
 ̂ tw arzy naw et po zmyciu. Plakuu oryginaluy 1 zi. oOct. My­
dło PompiKloiu.' różowe, 110 ct. 1 'uilerPoiupailour różow y, k re­
mowy, biały D lii  zi. - Nałoży się zw rócić z zupolueiu zau- 
fauii.mi do i n i l i d i i i i n f  K £ x , wdowy i Synów (Anton Ri-s 
& Briuler), k tórzy  jedyn ie  w yrab iają  praw dziw o p reparaty  
dra Uixa. X'ó i c . l c o ,  l ’ r ; ; t r r .s t r i is s e  1 6 . Przy zakupnio 

należy przyjm ow ać tylko oplombowane pakiety.
V«'o littow io do iiijąycia u Zygiuuuta lluckera.

Wielka Eacjklepedya Kastrowana
W ydaw nictwo H i c l k i c )  E n c y k l o p e d i i  i l u s t r o ­

w a n e j  przeszło z dułem 1 stycznia 1900 roku na  w łasność 
członków R edukcji i od owego czasu w ychodzi najregu larn iej 
w tygodniow ych odstępach czasu.

Cena za zeszyt pojedynczy wynosi w  W arszawie kop 
:*5, z przesy łką kop. 3 0 .  P renum eratorzy  w płacający odrazn 
należność za 4S zeszytów  Ruldi 12, kosztów przesyłki nia po. 
noszą. P ragnąc ułatw ić now oprzybyw ającym  prenum eratorom  
nabycie daw niejszych tomów do 20 tom u włącznie, w łaściciele 
obniżyli cenę tychże do połowy, należność zaś za uie może 
być wuoszSihŁ w rat:;cii m iesięcznych po rubli 2, a  wnoszący 
rubli 2 otrzym uje jeden  tom. 5441

.A d r e s  A d m i n i s t r a e y i :

Warszawa Nowy Świat 47.

fc Dr D Dr Dr Dr X Dr Dr Dr Dr Dr Dr *\tr Dr ,a25$•*} ii‘5‘3  w io  4' 5-S -i', fi 3 m y /  (TJ i) <*£«» li-iei i  ”, i< Ci'.-’, C i « l  6’ł i ł
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LWOWSKI AKCYJNY

ZAKŁAD ZASTAWNICZY
Karola Ludwika I. 3, I. piętro

Udziela pożyczki na zastawy: 
Kosztowno* oi wszelkiego rodzaju, 
Papierów wartcóciowych i 
Przedoiictów cennych w ogóle. 

Procent umiarkowany obniża się w miarę 
wysokości pożyczki. 1018

I t o o  otwarte od 9-1 i  3-6.

ł̂SS"aŁoliSjD 9%s alś " i «i'-S”łŁ^  Ą\e ^  Ą\e f  Jfr Ą\. Ą\. Ą\, Jjfrm Ą

Pierwsza góruo-aastryacka fabryka 
lialenisk: kuohcnych-

G.Koloseus,We!s

w m m

■ " ■m
poleca sw oje 

z a s z c z y t u c  g n a n e

-c l  c  ł i  r L  i e
w każdej wielkoici i gatunku.

Sprowudziić można przez ka­
żdy renom ow any n miel żelazu, 
jeś li nie ma w ysyłki wprost. 

Ilustrowane cc im ib l gratis 
1 franco.

W e Lwowie skład wzorow  
i zastępstwo Bracia MUND,
skład ma teryałów ba do win - 

i:vch. I tiSił

Odznaczona w  r. 1384 najwyższą I m -  j  
luwą nagruda c. 8. MinisterstWii handlu.

F A B R Y K A
Szeligi ŁysziiiSks inżyniera

- w e  L  ł r o - w l e  
ulica Św- M arcina liczba 29.

p o le c a :
A sfa lt te g o rą cym  s ta n ie  do

izolaey i fundamentów, oraz 
do osuszania zawilgoco­
nych ścian w poiuicazka- 
niąch. I l i s z e z y  bezpowro­
tnie gorącym asfaltem  — 
grzyb  drzewny.

T ek tu rę  a sfa lto w ą  ognio­
trwałą do krycia dachów 
od 'JO cent. za 1 m .r ]

L a k  asfaltow y i  Smolę dy- 
s ty lo w a n ą  bezwodni} do 
konsnrwacyi d a c h ó w  i 
drzewa.

Elastyczne p łyty izolacyjne.
KS“ Fabryka w ykonyw a po­

krycia dachów i  reperucyę 
swoimi robotnikami. "&3Ł 

TclefJn nr. ZSO.

Szelig i - L y s z k ie -  
tcicza, inżyniera  

w Lwowie p o l e c a  k ia c l iy  
h o l z e m e n t e w e  uie w ym a­
gające wiążań dachowych, 
bez konserwucyi ireparucyi, 
wiecznej trwałości. 1795

W EKSFEMi „mm POLSffiO“i
są tlo nabycia następujące dzieła:

Jose/ Maskoff, Z a s zu m i la s  tomów 2
c e n a .................................. 6 kor.

St. Ros.iuwshi, M o ja  c ó rk a  2-50 „
„ PiHjche . . 3-00 „

A bijar-Sol tan, P a  ii u a  S ie k ie r  cza  n-
k a ........................... 2-00 kor.

Ztnofim B a re ik o iv 3 cy  . 5-00 „ _
P r z y g o to w a n ia  w o jen n e  R o s y i  

im.v (li. wydanie) . . . .  1-00 kor.
Ŝ » P rze w o d n ik  d o  k ą p ie l  1*00
W

Najłagodniejsze miejsoe klimatyoz^s
- w  U l e m .  -połia-ćL . T y r o l u .  5355

iS S T  Sezon od 1-^0 w rześnia do 1-go czerw ca. * £ 3£
Prospekta przez Zarząd kąpielowy.

gj&gród ROZDÓŁ, poczta i stac. kolej. Mikołajów, 
sprzedaje óliczne drzewka cwocowe, drzewka 

alejowe 1 krzewy ozdobne; 50.000dziczek owocowych, 
sadzonki truskawek i szparagów, rośliny szklarniowe, 
róże niskopienne horbatnie we wazonikach, sławne 

i prześliczne róże kalafiorów i i>o-
5805

TE. Dnrzyński.

owoce Rozdolskie 
midory.

Zgłoszenia do

P r o ^ w a d z o n a  c i o t y c i u a z a a

przez galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe
działy:

Węgiel kam ien n y, S ikaw ki i  prtsybory p o ­
żarne,, Węże p a rc ia n e  i  gum owe

cbjęłc nowo otwarto 123 2009

Lwowskie Bius^o handlowe
ji 7 ulicy Kościuszki 4.

W  Ś W I A T Ł O !  - W
Moju, same wytwafzsijącu latarnie, lumpy,
etc. etc. doatłuczuj^ wspttniiiJe^u białego światła — 
Nie ma ładnych rnr przewodowych ani knotet?.
P a lą  s ię  liez sy czen ia  i u ituru , u raz  są  auiicłnie 
bea^iiecane. J-un»;>y dosljtie::a s ię  a pa ln ikam i ża ro ­

w ym i i n iutyIkou-atym i. 
y N '  P a ln ik i sp iry tu sow e do za sto so w an ia  p rzy  

lcaźdej lam pie  n a ltu w e j. Z używ a s ię  spLrytnsu za 
0 helicruw na godzinę. “a*u*

NOWOŚĆ! P rzv r7 i-d  d o  g o to w an ia  n a  s p iry ­
tu s ie :  „G EK O N O IT, pali się indeusytiuym , 

regularnym  p'lamieiiiem. Zawsze do użytku, prędko 
piecze się i gotuje. Cena za kompletny aparat k. 7*S0.

Falnlki po 70 hal. na tZtubY‘.
C648 Prosiłckty darmo 1 oplatało,

Johannes Heuer, Wiedeń, VI., Gurnpei; .farstrasse nr. 30.
Zastępca: S a l o  T T a r it a n .  - w  P i z 9 » . y  ś l i i .

L. 2021. K O N K U R S .
Na podstawie uchwały Rady gminnej miasteczka 

Delatyna z d. 25 października 1900, rozpisuje się ul- 
siiejszem konkurs ua opróżuj<mą posadę sekretarza 
miejskiego.

Do posady tej przywiązaną jest płaca w kwocie 
1000 koron rocznie.' 5908

Wspomniana posada będzie nadana nu rok jeden 
prowizorycznie, a w razie zadowaiuiającej służby na­
stąpi stabilizucya.

Kompeteuci, starający się o tę posadę, muszą 
wykazać, iż posiadają kwalifikacyę, wymaganą rozpo­
rządzeniem Wydz. kraj. z d. 20 maja 1898 L. 25422 
dz. ust. i rozp. kraj. nr. 88, a nadto oprócz innych 
świadectw dołączyć do podań, które należy Wnosić na 
ręce podpisanego naczolnika gminy, najpóźniej do 15 
listopada 1900, także curriculum vitae.

Ze względu, że sekretarz wykonuje także kun 
trolę kasy miejskiej, wymaganą jest kaucya sluzb-w 
w kwocie 400 koron. Pierwszeństwo przód innymi kan­
dydatami mają pozosłający już w służbie sekretarz 
gminni i emerytowani urzędnicy administracyjni.

Dełatyn, 26 października 1900
Wiernicki, burmistrz

Nakładem spółki wydawniczej we Lwowie, eto w. zar. z ogr. poręlcą, Z DruktfMii ,Slowa Polskiego1' we "wowi« o<ni zarządom Z. H ala .-iń .skn  go.


